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Piłkarska „wojna światowa".
V r,

„Za pięć dwunasta“  festiwali 

w Szczecinie i  Sopocie

Connie Francis
przybywa no Polski!

(INF. WŁ.) Kiedy przed kilkoma dniami 
prasa centralna podała, iż na I I  Sopocki Fe 
stiwal Piosenki (6 —  8 lipca) przyjeżdża 
Connie FRANCIS, przyjęliśmy tę wiado­
mość nie bez sceptycyzmu. Tymczasem dyr. 
W P IA  Jacek N IEZYCHO W SKI, który bie­
rze udział w  pracach przygotowawczych do 
festiwalu, poinformował nas wczoraj, że 
przyjazd Amerykanki jest pewny.

T A K  W IĘC Connie 
stałaby się od razu 
„gwiazdą nr 1” impre­
zy, której ranga jedno­
cześnie niepomiernie by 
wzrosła. Wiadomo bo­
wiem jak  wysoką loka­
tę zajmuje Francis w 
światowej wokalistyce.

11 obrazów
skradzionych
Z „LAG“

L O N D Y N . P o lic ja  lo n d y ń  
ska o t rz y m a ła  przez te le ­
fo n  an on im o w ą w iadom ość 
w  sp ra w ie  ob razów  zna­
n ych  m a la rzy , s k rad z io nych  
z „L e fe v re  A r t  G a lle ry ’ ’ w 
L o n d y n ie . Z n a jd o w a ły  się 
one w  bagażu odda nym  
na  prze cho w a n ie  na  s ta c ji 
m e tra  „L e ic e s te r  Square” . 
O dna lez iono jedenaśc ie  spo 
śród 12 ob razó w  o le jn y c h  
i  ry s u n k ó w , k tó ry c h  łącz ­
ną w artość ocen ia  się na 
oko ło M  ty s ię c y  fu n tó w  
sz te rlin g ó w . W śród ob ra ­
zów  ty c h  z n a jd u ją  się p ra ­
ce, chociaż n ie  n a jb a rd z ie j 
znane, P icassa, Degasa, 
M a tt is a  ł  R enoira.

W  da lszym  c iągu n ie  w ia  
dom o k to  do ko n a ! k r a ­
dzieży.

Plan
zas iew ów  
-  w 99 proc.

M O S K W A . Z d a nych  opu­
b lik o w a n y c h  w  M oskw ie  w y  
n lk a , że do 5 bm . na  te ry ­
to r iu m  Z w ią z k u  R adzieck ie­
go w yko n a n o  p la n  zasie­
w ó w  w  99 p rocen tach . Za­
ró w n o  s ie w y , ja k  i  w scho­
dzenie ro ś lin , p rze b ieg a ły  
po m yśln ie .

Zaproszenie 
do Zamku

TO JU Ż  nap ra w d ę  osta t­
n ia  oka z ja  d la  ty c h  w szyst­
k ic h , k tó rz y  n ie  ś p ie w a li ra ­
zem  z n a m i na  co tygo dn io ­
w ych  „S P O T K A N IA C H  Z 
P IO S E N K Ą ” ! N ied z ie lna  im  
preza (Zam ek, godz. 12), na 
k tó re j p rze d s ta w im y  m e lo ­
d y jn ą  kom p ozyc ję  „P A ­
N IE N K A  Z  P L A K A T U ”  
(pa trz . s tr. 6) je s t bo w iem  
je d n ą  z  3 o s ta tn ich  przed 
w a ka cy jn ą  prze rw ą . T y m  
razem  ca ły  dochód z im p re  
zy nasza „e k ip a ”  — W ł. 
P A T U S Z Y N S K I, W. ERM OW  
1 tr io  J . JA N IK O W S K IE G O , 
przeznacza na  do fina nso w a­
n ie  k o lo n i i  dz iecięcych.

(m)

N IE  OD R ZEC ZY będzie 
p rzyp om n ie ć  p rz y  oka z ji, 
iż  na  liś c ie  zag ran iczn ych  u- 
czes tn ików  fe s tiw a lu  f ig u ­
r u ją  jeszcze m . in n . dosko­
na ła  p io se n ka rka  ang ie lska  
D in a h  K A Y E , Isabe lle  A U - 
B E R T  (F ra n c ja ), A n ita  T R A  
VE RS I (S zw ajca ria ), P a u l 
K U H N  (NRF) i  F re d  FR O H - 
BERG  (NRD).

N IE ZW Y K LE  STA­
RAN NIE  przygotowuje 
się do swojego debiutu 
w  tak poważnej konku­
rencji szczecinianka He 
lena MAJDANIEC. Za­
nim jednak oklaskiwać 
ją będzie festiwalowa 
publiczność —  Helena 
przejdzie „generalną 
próbę” na festiwalu mło 
dych talentów (finały!) 
wyłonionych przez 
„Czerwono -  Czarnych’’, 
który odbędzie się w  
naszym mieście (29 bm.). 
O szczegółach tej impre 
zy jeszcze niejednokrot 
nie poinformujemy na­
szych Czytelników.

Marek' DONAT

Wędrujący
wózek

WÓZEK dla inwa­
lidów, produkcji NRF  
— wyposażony jest 
w  specjalne urządzę 
nie pozwalające na 
zjeżdżanie po scho­
dach.

(CAF)

TRUP P A D A Ł  gę­
sto. Tym  hasłem mo­
żna tytu łować wszy­
stkie relacje z m i­
strzostw św iata w  
Chile. N iestety, tak  
zwany nowoczesny 
fu tbo l żyje bardziej 
w „kooperacji”  z k li­
n ikam i ch irurg iczny­
m i n iż insty tu tam i 
zdrowia. Chęć uzy­
skania zwycięstwa za 
wszelką cenę prowa­
dzi do złośliwych  
fa u li i  niebezpiecz­
nych kontuzji. Oto 
jedna scena z meczu 

Wiochy — Chile.

(Foto CAF)

C E N * 8 0  Git KURIER
d z c z e c t ń - ó f e t .

Piątek, 8. V I. 62 r. 
Sobota, 9. V I. 62 r.

Na konferencji prasowej

Kennedy uspokaja
opinię publiczną

Krach zapowiedzią
k r y z y s u ?

Na co czeka sprawiedliwość końska ?

Zastępca Eichmanna
od 5  lat p rzeb yw a

w areszcie śledczym
BONN PAP. SS-ober portację 400 —  500 tysię 

sturmbannfuehrer Her- cy Żydów, bogacąc się 
mann Krumey, zastępca jednocześnie majątkiem  
powieszonego w  Izraelu swych ofiar. Mimo nie- 
Eichmanna, wciąż jesz dwuznacznych dowodów 
cze nie stanął przed są- winy tego hitlerowskie- 
dem zachodnioniemiec- go ludobójcy, zachodnio 
kim, chociaż od pięciu niemieckie władze sądo- 
lat przebywa w  areszcie we wciąż jeszcze nie 
śledczym. mogą się zdecydować na

Do roku 1957 Krumey wytoczenie mu procesu, 
żył spokojnie pod swo-

własnym nazwi­
skiem w  NRF, będąc na 
wet deputowanym par­
tii rewizjonistów BHE  
oraz przewodniczącym 
okręgowym „Ziomko- 
stwa Sudeckiego”. Zo­
stał aresztowany dopie­
ro na wniosek austriac­
kiej policji kryminalnej.

Zachodnioniemieckie 
władze sądowe —- dono 
si agencja ADN —  po­
siadają dowody zbrodni, 
jakie popełnił Krumey 
w Polsce, Czechosłowa­
cji, Austrii i na Wę­
grzech. W  Polsce np. 
był on szefem tzw. urzę 
du do „kwestii raso­
wych i przesiedleń 
czych” w  Łodzi, k ieru­
jąc ludobójczą akcją, 
której ofiarą padło oko­
ło 110 tys. obywateli 
polskich. Na Węgrzech 
współorganizował on de

W ASZYNGTON PAP. WCZORAJ W  W A ­
SZYN G TO N IE  ODBYŁA SIĘ KOLEJNA KON 
FERENC JA PRASOWA PREZYDENTA KE N ­
N EDYEG O , POŚWIĘCONA GŁÓW NIE SPRA­
WOM GOSPODARCZYM.

N A  W STĘPIE konfe- dnoczonych i programu 
rencji, prezydent Kenne rządu w sprawach eko- 
dy złożył oświadczenie nomicznych. W swej wy 
dotyczące gospodarczych powiedzi prezydent wy- 
perspektyw Stanów Zje raźnie pragnął uspokoić 

społeczeństwo amerykan 
skie, poważnie zaniepo­
kojone niedawną paniką 
na giełdzie nowojor­
skiej, którą wielu w 
USA uważa za zap i -  
wiedź nowego kryzysu 
gospodarczego.

Prezydent utrzymy­
wał, że odradzanie się 
gospodarki amerykań­
skiej po zeszłorocznym 
kryzysie gospodarczym 
przebiega pomyślnie. 
Równocześnie jednak w  
jego wypowiedzi dało 
się wyczuć zaniepokój® 
nie co do dalszego jej 
rozwoju. W  tej dziedzi­
nie —  powiedział on —  
rząd USA podejmuje i 
przygotowuje szereg kro 
ków, mających na celu 
danie nowego bodźca 
ekonomice amerykań­
skiej.

PR EZY D E N T K e nn ed y  w y  
l ic z y ł szereg posun ięć zm ie 
iz a ją c y c h  do p o p ra w y  go­
s p o d a rk i a m e ryka ń sk ie j, a 
m . in .  zm nie jszen ie  poda t­
kó w  w  celach zachęcenia do 
In w e s ty c ji,  a  także zapow ie­
dz ia ł rozszerzenie zakresu 
ro b ó t p u b lic zn ych . 
(Dokończenie na str. 2)

FLN przed 
referendum

PARYŻ PAP. Wczo­
raj po południu algier­
ski Front Wyzwolenia 
Narodowego wystąpił do 
centralnej komisji kon 
trolnej z wnioskiem i 
udostępnienie mu wszel 
kich zagwarantowanych 
układami eviańskimi 
środków propagando­
wych w  związku z kam  
panią przed referendum.

Dryfujące
BOMBY

R ZY M  PAP. W arty­
kule pt. „Dryfujące bom 
by” włoski dziennik 
„Avanti” pisze, iż nieu­
dane wystrzelenie w  
Kosmos amerykańskiej 
bomby wodorowej, któ­
ra spadła do morza po 
zniszczeniu rakiety któ­
ra zboczyła z wytyczo­
nej drogi — a nie w ia­
domo gdzie wylądował­
by śmiercionośny ła­
dunek, gdyby zawiodła 
aparatura kontrolna — 
nasuwa bardzo poważne 
i palące problemy.

S p r a w a  
Ruanda-Urundi 
w Komisji 
Powierniczej NZ

N O W Y JO R K. W  dn iu  
w czo ra jszym  rozpoczę ła się 
trzec ia  część X V I sesji Z gro  
m adzen ia Ogólnego N Z . Na 
posiedzen iu w ieczo rn ym  u- 
s ta lo no , iż  spraw a p rzysz ło ­
śc i te ry to r iu m  pow ie rn icze ­
go R ua nd a-U ru n rii, zosianie 
przekazana K o m is ji Po­
w ie rn icze j. k tó ra  opraco­
w ać ma rezolucję,

Delegacja
polska
[>o w róciła
z Moskwy

W ARSZAW A PAP. 
Wczoraj w  godzinach 
nocnych powróciła z Mo 
skwy do Warszawy de­
legacja polska z I  sekre 
tarzem KC PZPR W ła­
dysławem Gomułką i 
prezesem Rady M in i-  
st iw  Józefem Cyrana 
kiewiczem na czele. De­
legacja wzięła udział w  
naradzie poświęconej 
współpracy gospodar­
czej krajów —  człon* 
ków RWPG.

•  *  •
MO SKW A PAP. Wczd 

raj odbyło się na Krem  
lu spotkanie N. S. Chru 
szczowa z W. Gomułką. 
Spotkanie upłynęło w, 
serdecznej atmosferze.

Z I I I  W IE K U  P.N.E.
N A  T E R E N IE  S tare­

go M e rw u  rozpoczęła 
prace p o lu d n io w o -tu rk -  
m eńska eksp ed yc ja  a r ­
cheologiczna pód k ie ­
r u n k ie m  aka d e m ika  M. 
Massona. O d k ry to  tu  
w y ko p a lis ka  z I I I  w ie ­
k u  p .n.e . P race, p ro w a ­
dzone na -obszarze 60 
k m  k w ., trw a ć  będą 
k i lk a  la t. N a  naszym  
zd ję c iu  — a sp ira n t I n ­
s ty tu tu  A rc h e o lo g ii A -  
k a d e m ii N a u k  ZSRR 
G. K o sze lenko (na gó ­
rze) p ro w a d z i prace 
p rz y  oczyszczaniu scho 
dó w  g ro d u  S ta ry  M erw .

(CAF)

Jak walczą Japończycy

z nadmiernym przyrostem?

P rze d e  wszystkim :

świadome ojcostwo!
JAPONIA jest piątym krajem w świecie, gdy 

chodzi o liczbę ludności, a trzecim pod wzglę 
dem gęstości zaludnienia. Jednocześnie trzy 
czwarte terytorium japońskiego jest górzyste 
i nie nadaje się do zamieszkania.

Sofia Loren
codziennym
gościem
Berlina
demo k ra tycznego

B E R L IN  PA P. Już od k i l ­
k u  d n i je d n ą  z osób n a j­
częście j p rze k ra cza ją cych  
gra n icę  dzie lącą B e rlin  za­
cho dn i i  de m o k ra tyczn y  jest 
Sofia L o re n . A k to rk a  za­
m ieszkała w  zachodn ie j czę 
ścl m iasta , po p rz y b y c iu  z 
H am burga , gdzie rea lizo w a­
ny  je s t pod k ie ru n k ie m  
V itto r io  de S ik i f i lm  „W ię ź ­
n io w ie  z A lto n y ” , w ed ług  
la r t r e ’a. S ław na gw iazda, 
a k  ró w n ie ż  reżyse r de Sica 

do jeżdżają codz ienn ie  do 
B e rlin a  dem okra tycznego, 
gdzie w  gm achu te a tru  ..B er 
l in e r  Ensem ble”  kręcą 
w spó ln ie  ze s ław n ym  zespo 
łem sceny do iilmu.

Z ty c h  p rzyczyn  tru d n o ś ­
c i de m og ra ficzne , znane 
dziś w ie lu  państw om , 
s tę p u ją  szczególn ie os tro  
w  K r a ju  K w itn ą c e j W iś­
n i.

Jap on ia  od 1948 ro k u  sto 
su je  kon se kw e n tn ą  p o l i ty ­
kę p o p u la cy jn ą , op a rtą  c 
ustaw ę zw aną Eugenicz- 
n ym  P raw e m  Zapob iegaw ­
czym . J e j ce lem  je s t za­
pob iegan ie  na rod z in om  
dz ie c i n ie d o ro z w in ię ty c h  i 
ob c iążonych cho rob am i 
dz ie dz iczn ym i o raz op ieka 
nad życ iem  i  zd ro w ie m  ko 
b ie t.

W p ra k ty c e  znaczy to , że 
w o ln o  s te ry lizo w a ć  osoby 
psych iczn ie  cho re  lu b  dzie 
dz iczn ie  obciążone, je ś li 
t y lk o  is tn ie je  obaw a że 
m ogą m ieć n ie n o rm a ln e  
po to m stw o .

Sterylizację przepro­
wadza się za zgodą za­
interesowanych, a be? 
ich zgody — na wnio­
sek lekarza, jeśli pa­
cjent jest niedorozwi­
nięty lub umysłowo cho 
ry. W  wypadkach spor­
nych decyduje tereno- 

Eugeniczna Rada 
Zapobiegawcza. 
(Dokończenie na str, 2)

Adieu,
,Bon Jour!“

Szwecja 
broni się
przed piratami

eteru
P A R L A M E N T  szw edzk i za 

tw ie rd z i!  n ie d a w n o  zarzą­
dzen ie  w ym ie rzo ne  p rze c iw  
p ły w a ją c e j ra d io s ta c ji „R a ­
d io  N o rd ” , fin a n so w a n e j ze 
ź ród e ł a m e ryka ńsk ich .

S tac ja  ta  na da je  progra-ł 
m y  ze s ta tku  „B o n  J o u r ” ; 
zako tw iczonego poza te ry to ­
r ia ln y m i w o d a m i szwedz­
k im i  na B a łty k u .

W ed łu g  tego zarządzenia; 
osoby b io rą ce  u d z ia ł w  tw o  
rżen iu  i  na d a w a n iu  p ro g ra ­
m u m ogą b yć  ka ra n e  g rz y w  
ną i  w ięz ien iem . T o  sam o 
g ro z i w sp ó łp ra co w n iko m  
in n e j ra d io s ta c ji p ły w a ją c e j; 
na da jące j p ro g ra m y  d la  te ­
ren ów  szw edzk ich , Rad io 
S ou th ” , k tó ra  op e ru je  w  cieś 
n in ie  O resund, dzie lące j 
Szw ecję od D a n ii.

RUSK
przedłuża trasi

WASZYNGTON PAP. 
Departament Stanu 
USA podał do wiadomo 
ści, że sekretarz stanu 
Rusk rozszerzył zasięg 
swej podróży po Euro­
pie zachodniej i oprócz 
Bonn, Paryża, Rzymu i 
Londynu odwiedzi rów­
nież Berlin zachodni i 
Lizbonę.

K W E S TA  
na Fundusz 
Domu Chłopa

W  N IE D Z IE L Ę , 10 cze rw ­
ca w  d n iu  Ś w ię ta  Lu d o w e  
go odbędzie się w  c a łym  
k ra ju  kw es ta  na Społecz­
n y  Fundusz B u d o w y  Do­
m u C hłopa w  W arszaw ie . 
W Szczecin ie w  po rozu m ie  
n iu  z M ie js k im  K o m ite te m  
F ro n tu  Jedności N a rod u ; 
kw esta k ie ru je  M ie js k i K o  
m ite t  Z jednoczonego s tro n  
p łe tw a  L u do w eg o , (w it)

12024317
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N A H
I B S

C ZY KONIEC  
KRYZYSU  
LAOTANSKIEGO?

♦  L O N D Y N  P A P . W  d n iu  < 
w czo ra jszym  w  d o l in ie  A m fo r  t 
o d b y ły  s ię dw a  sp o tka n ia  -  
p rzyw ó d có w  trz e c h  u g ru p o w a ń  1 
la o ta ń s k ic h  k s ią żą t: S ouvan- ■ 
na P h o u m y , S o up ha no uvo ng a, l 
1 B o u n  O u m a , k tó re  t r w a ły  w  , 
sum ie  przesz ło  d w ie  go dz in y . (

J a k  po da ją  ag en c je  prasow e, 
tr z e j ks iążę ta  u su n ę li w  zasa­
dz ie  p rzeszkody na  dro dze  do  I 
u tw o rz e n ia  rzą d u  k o a l ic y jn e -  ( 
go. Ks iążę S ouvanna P h o u m a  . 
ośw ia d czy ł w p z o ra j, iż  w  d n iu  J 
dz is ie jszym  m oże zostać osiąg { 
n ię te  ostateczne p o ro zu m ie n ie . ‘

W  A LG IE R U  ZNÓW  
TERROR

! 4 A L G IE R  P A P . G ę s ty  d y m  3
p o ża ró w , po tę żne eksp lo z je  1 i  
t rz a s k  z k a ra b in ó w  m aszyno- f  
w y c h  — o to  ob raz  s y tu a c j i  w  i  
A lg ie rz e  1 in n y c h  w ię kszych  J 
m ia s ta ch  A lg ie r ii ,  gdzie po  t y -  i  
g o d n i u  w zg lę dn eg o sp o k o ju  I  
b a n d y  O A S  znó w  s ie ją  śm ie rć  ( 
1 zniszczenie.

M . in .  w s k u te k  k i lk u  eks­
p lo z j i  o ra z  po ża ró w  zniszczo­
na  zosta ła  b ib lio te k a  u n iw e r ­
s y te tu  w  A lg ie rz e  % 500 ty s lą -  
u m l  ks iąże k .

W O ran ie  w ysad zon o w  po ­
w ie trz e  ib lo r n ik l  z 15 tys iąca  
m i 1 b e n z y n y  zm agazynow ane 
w  szko le  żeń sk ie j. W sku te k  
e k s p lo z ji w y b u c h ł po tę żn y  po- 
t a r ,

W Y M IA N A
TURYSTYCZNA  

KUBA

4 H A W A N A  P A P . P ro to k o ł 
o  szczegółach w y m ia n y  tu r y ­
s tyczn e j m ię d zy  ZSR R  a K u b ą  
p o dp isan y  zos ta ł w  H aw a n ie . 
Jes t to  u zu p e łn ie n ie  do  u m o ­
w y  tu ry s ty c z n e j z a w a rte j w cze 
In le j  w  M oskw ie .

P ie rw sze  g ru p y  tu ry s tó w  ra -  
dż ie e k lch  m a ją  p rz y b y ć  na 
K ttb ę  je s ie n ią  b r .  O becn ie ba­
w i  na  K u b le  p ie rw sza  35-osobo 
w a  g ru p a  tu ry s tó w , z Czecho 
S ło w a c ji, k tó rz y  spędzą na  w y  
spie 18 d n i,

; PO LAK LAUREATEM
KONKURSU
KOMPOZYTORSKIEGO

4  W A R S Z A W A  P A P . Ja k  
In fo rm u je  Z w ią z e k  K o m p o zy ­
to ró w  P o ls k ic h , ro z s trz y g n ię ty  
zosta ł te go ro czn y  m ię d zyn a ro  
d o w y  k o n k u rs  k o m p o z y to rs k i 
k s ięc ia  M on aco — R a in ie ra  I I I .  
W  dz ia le  m u z y k i ka m e ra ln e j 
n  na g ro dę  u zyska ł u tw ó r  po i 
sk lego ko m p o z y to ra  A ugusta  
B L O C H A  z W arszaw y p t. „M e  
d y ta c je  na sop ran , o rgany, i 
p e rk u s je " ,

ZNOW U
NIEPOW ODZENIE

4 N O W Y  JO R K  P A P . W czo­
r a j w ie czo re m  d o kon an o  w  
baz ie  C ape C a n a ve ra l w ys trze  
le n ia  n a jw ię k s z e j ra k ie ty  „ T i ­
ta n —2 " , przeznaczone j d o  ce­
ló w  w o js k o w y c h . R a k ie ta  ta 
m ia ła  p rze le c ieć  dystan s 5 tys. 
m il .  W k ró tc e  p o  w ys trze le n iu  
s tw ie rd zo n o , iż  in s tru m e n ty  
p o m ia ro w e  d z ia ła ją  w a d liw ie , 
ra k ie ta  n ie  osiągnęła c e lu  i 
spad ła  do  oceanu.

RO ZW O DN IK —  
ID E A LN Y M  M ĘŻEM

4 P A R Y Ż . G łę b o k ie  zasko­
czenie w  San F ran c isco : la u ­
rea tem  ko n k u rs u  pod hasłem  
„n a jld e a ln ie js z y  m ą ż " okaza ł 
się... ro z w o d n ik  K . Z a tr iu m ­
fo w a ł nad w s z y s tk im i k o n k u ­
re n ta m i, po n ie w aż  u d o w o d n ił, 
że co  r o k u  w ysy ła  sw e j b y łe j 
żon ie p ię k n y  p o da rek  w  rocz­
n icę  ś lub u .

„M y ś lę  zawsze o  m o je j b y ­
łe j  m ałżonce z na jw ię kszą  
tk liw o ś c ią  i  d a tę  naszego ś lu ­
bu  uw ażam  za n a jp ię k n ie js z y  
dz ie ń  w  m o im  ż y c iu , a le  n ie ­
s te ty , odpo w iad a  m i ty lk o  s ta n  
k a w a le rs k i”  — ośw ia dczy ł la u  
re a t sko n s te rn o w a n ym  człon­
k o m  ju r y .

KŁOPOTY
Z M A R ILY N  MONROE

♦  W A S Z Y N G T O N . D y re kc ja  
to w a rzys tw a  fi lm o w e g o  w  H o l 
ly w o o d , k tó re  na kręca  obecn ie  
f i lm  ze s łyn n ą  gw iazdą am e ry  
kań ską , M a r i ly n  M on ro e , za­
m ie rza  zastąp ić Ją in n ą  znaną 
a k to rk ą  f i lm o w ą , K im  N ova k .

M on ro e  tw ie rd z i,  że je s t cho 
ra  i  w  c iągu 15 d n i na k rę ca ­
n ia  f i lm u  po kaza ła  się w  s tu ­
d io  za le dw ie  je d e n  raz. M im o  
to  w id z ia n o  ją  w ie lo k ro tn ie  w  
no cn ych  lo ka la ch  i  na p rz y ję ­
ciach . D y re k c ja  to w a rzys tw a  
ośw ia dczy ła . Iż  n le o b o w ią zko - 9 
w ośó M on ro e  kosz tow a ła  ja  -  
ju ż  ponad dw a  m il io n y  do la 
ró w .

RENDEZ - V0US
młodzieży świata

na Stadionie O lim p ijsk im

w Helsinkach
W polskiej ekipie miedzy innymi 

Kobiela, Piątkowski, Matuszkiewicz

W ARSZAW A PAP. Od 28 lipca ilo 6 sierp 
nła br. odbywać się będzie w Helsinkach 
V II I  Światowy Festiwal Młodzieży i Studen 
tów. O przygotowaniach do festiwalu, jego 
programie i udziale naszej młodzieży w 
tej w ielkiej imprezie poinformowano na 
konferencji prasowej w Warszawie, w któ­
rej wzięła udział przewodnicząca Polskiej 
Komisji Festiwalowej, naczelnik harcerstwa 
Zofia Zakrzewska.

Dla każdego 
coś miłego!

Szczecińscy
artyści
g r a ją  
dla poborowych
Z E S P Ó Ł szczecińskich a r­

ty s tó w  z o rg a n izo w a ł spec- , 
ja ln ą  e k ip ę  p o p u la rn ych  
w y k o n a w c ó w , k tó rz y  w 
d z ie ln ic o w y c h  p u n k ta ch  re 
J e s tra cy jn ych  d la  po bo ro­
w y c h  u p rz y je m n ia ją  k a n -  ; 
d y d a to m  czas w y c z e k iw a ­
n ia  po m ię dzy  badan iem  le 
k a rs k im  a w ys ta w ie n ie m

ro trze b n ych  do ku m e n tó w  
zaśw iadczeń.

P ro g ra m  ro z ry w k o w y  
t r w a  50 m in u t 1 odbyw a  
Się pod ha s łem : „ D L A  
K A Ż D E G O  COS M IŁ E G O ". 
P io se n k i śp ie w a w ię c  D a­
n u ta  M A R K IE W IC Z , n a j­
b a rd z ie j znane a r ie  ope­
re tk o w e  p rz y p o m in a  Z y g ­
m u n t Ł U C Z A K , a d o w ­
c ip n e  w ie rsze  sa ty ryczn e  
1 fra s z k i re c y tu ją  Teresa 
W Ą D Z IN S K A  i  Tadeusz 
G O C H N A . A r ty s to m  ako m ­
p a n iu je  na ako rd e o n ie  Z yg  
m u n t R YC H TE R . - 

Q S T Ą T N I w ys tęp  z tego 
c y k lu  odbędzie  się w  n a j­
b liższą  sobotę w  p u n kc ie  
re je s tra c y jn y m  p rz y  A l.  
W o js k a  P o lsk ie go , (a)

Z Czaplinka 
do Drezdenka
spłyną Drawą
studenci
ZMS-owcy

O KRĘG O W Y K o m ite t S tu­
d e n c k i ZM S  o rg a n izu je  w  
dw ó ch  tu rn u s a c h  w  s ie rp ­
n iu  b r .  s p ły w  D ra w ą  z 
C zap lin ka  do D rezdenka. 
Jest to  urocza trasa , n ie  u -  
s tę pu ją ca  p ię k n u  Jez io r i 
k a n a łó w  Suw alszczyzny.

W  sp ływ a ch  w eźm ie  każ­
do razo w o u d z ia ł 40 studen­
tó w  i  s tu de n te k . (w it)

FESTIW AL będzie 
spotkaniem młodzieży 
wszystkich kontynen­
tów, dążącej do wzajem  
nego poznania i zrozu­
mienia, skonsolidowania 
wokół idei zachowania 
trwałego pokoju, osta­
tecznej likw idacji kolo­
nializmu, do zapewnie­
nia młodzieży szczęśli­
wej przyszłości.

O TW A R C IE  IM P R E Z Y  na­
s tą p i 29 l ip c a  na  S tad io n ie  
O lim p ijs k im  w H e ls inka ch . 
Nasz k r a j rep re zen tow a ć  bę 
dzie 220-osobow a delegacja , 
k tó ra  ud a  się do H e ls ine k 
częściow o na  p o k ład z ie  s ta t 
k u  „M a zow sze” , częściowo 
sa m o lo ta m i. W  je j  sk ład  
w chodzą p rzedstaw ic ie le  
ZM S, Z M W , Z H P  i  Z S P ,-re ­
p re ze n tu ją cy  w szys tk ie  ś ro ­
d o w iska . W  SS-osobowej g ru  
p ie  a r ty s tyczn e j zn a jd u ją  
s ię : re g io n a ln y  zespół a r ty  
s tyczn y  „ K A M IO N K A " , zna 
n y  zespól Jazzowy J . M A ­
T U S Z K IE W IC Z A , o raz g ru ­
pa a k to ró w  m . in .  B . KO ­
B IE L A , B . R Y L S K A , M. 
W O JN IC K I. E k ip a  spo rtow a  
sk ład a  się z m ło dz ie żow e j 
re p re ze n ta c ji w  zapasach, 
d ru żyn  s ia tk ó w k i i  ten isa  
sto łow ego o raz z g ru p y  le k ­
k o a tle tó w , a w ś ró d  n ich  
P IĄ T K O W S K I, S ID ŁO  i  TĆ- 
resa C IE P ŁA .

KAŻDEM U ZNANA  
JEST TA  NAZW A  — 
TUROSZÓW. O najwięk 
szej inwestycji polskiej 
energetyki głośno w  ra­
dio, ale brak sążnistych 
artykułów w prasie. 
Gdyby zaś głos oddać 
kombinatowi, krzyknął­
by ze wszystkich sił: 
PRZYJEŻDŻAJCIE!

Budowany na połu­
dniowo-zachodnim krań 
cu kraju kombinat tu- 
roszowski odczuwa do­
tk liw y brak rąk do pra 
cy- '600 FACHOWCÓW I  
215 RO BOTNIKÓW  NIE  
W Y K W A LIF IK O W A ­
NYCH K O M B IN A T ZA 
TR U D N I N A TYC H ­
M IAST. C ZY DŁUGO  
BĘDZIE NA  N ICH CZE 
K A Ł  —  TO  ZALEŻY  
OD WAS.

Sztab interwencyjny 
patronatu ZMS w Turo- 
szowie apeluje za na­
szym pośrednictwem do 
młodych ludzi w  całej 
Polsce:

—  PRZYJEŻDŻAJ­
CIE! CZEKA NA WAS 
PRACA, CZEKAJĄ
MIEJSCA W  HOTE­
LACH RO BO TNI­
CZYCH, CZEKA W IE L­
KA BUDOWA!

Handlowa „wieża Babel“
w niedzielę otwiera

swe podwoje
X X X I  M T P
w doborowej obsadzie

te chn iczn ych . R ów n ież eks­
p o zyc ja  po lska  m a w  te j 
dz ie dz in ie  c iekaw e no w ośc i, 
ta k  pod w zględem  ro zw ią ­
zań k o n s tru k c y jn y c h , ja k  ł  
spraw nośc i m aszyn. M oże­
m y ko n k u ro w a ć  z ekspozy

POZNAŃ PAP. W  niedzielę 10 bm. o godz. 10 ’’i^ s ra M e z n j. ___
X X X I M ię d z y n a r o d o w e  T a r g i  P o z n a ń s k ie  o tw o  i S g J S
r z ą  s w e  b r a m y  d la  p rz e m y s ło w c ó w , h a n d ló w -  p rz y t>y w a ją  do P oznania go 
c ó w  i  k u p c ó w  z  c a łe g o  ś w ia ta .  W  te g o ro c z n e j ście zag ran iczn i. Jest ju ż  
im p r e z ie  w e z m ą  o s ta te c z n ie  u d z ia ł  w y s ta w c y  ponad z ty s . ob cokra jo w a 
z  59 k r a jó w  ze w s z y s t k ic h  k o n ty n e n tó w .

________________________ .  , , W A R S ZA W A  PA P. W
WŚRÓD wystawców zw ią zku  ze z b liża ją cym  się 

znajdują się po raz otwarciem xxxi mtp, 
oierwszy handlowcy z p rz y b y ła  do w a rsza w y  
„  . J . .  n  w czo ra j rządow a de legac ja
Mauretanii, Republiki ¡viongolslciej R e p u b lik i L u -  
Mali. Madagaskaru, Mo dow ej. 
zambiku, Singapuru i R ów nież w czo ra j p rz y b y ły  

do W arszaw y rządow e de- 
-L t  , legacje C h iń sk ie j R e p u b lik i

Większość stanowisk L u d o w e j oraz D em o k ra tycz - 
jest już gotowa — zmon ne j R e p u b lik i W ie tnam u.

W poniedziałek
sesja MRU
W  P O N IE D Z IA Ł E K ,

11 bm. o godz. 10 w 
s a li ob rad  rozpoczn ie 
się k o le jn a  sesja M ie j­
s k ie j R ady N arod ow e j 
na te m a t oce ny  bezpie­
czeństw a pub licznego 
na te re n ie  Szczecina.

R ad n i w ys łu c h a ją  tak  
że in fo rm a c ji Z ak ła dó w  
G a zow n ic tw a  O kręg u  
Szczecińskiego w  spra­
w ie  zaopa trzen ia  m ia ­
sta w  gaz i sp raw ozda­
n ia  z re a liza c ji uchw a­
ł y  w  s p ra w ie  p o l i ty k i 
za tru d n ie n ia  1 b ila nsu  
s i ły  rob ocze j na  la ta  
1961—1965. (W it)

Konferencja prasowa
(Dokończenie ze str. U

tk o -  9
ją  e1

„Sto tysięcy“  
w gromadzkiej 
świetlicy

W  N A J B L IŻ S Z Ą  niedzie lę . 
10 bm ., zespół d ra m a tyczn y  
U k ra iń s k ie g o  T o w a rzys tw a  
S p o łe czno -K u ltu ra ln eg o  w y ­
jeżdża w  tę re n . W grom adz­
k ie j ś w ie tlic y  w  S tracho - 
c in ie  szczecińscy a r ty ś c i — 
a m a to rzy  w ys ta w ią  c ieka w ą  
sztukę I .  T ob iło w ycza  p t. 
„S T O  T Y S IĘ C Y ". Początek 
p rze ds ta w ie n ia  o godz. 17.

Klub
Miłośników
Muzyki

JUTRO o goęlz. 17.30 
w popularnym klubie 
młodzieżowym „Kontra­
sty” odbędzie się inau­
guracyjne zebranie KLU  
BU M IŁO ŚNIKÓ W  M U  
ZY K I, na które organi­
zatorzy zapraszają mło­
dzież szkół średnich i 
studencką. Wezmą w  
nim udział m.inn. dyr. 
Wiłkomirski (Filharmo­
nia), oraz red. red. Pa­
wlicki (PR, muzyka po­
ważna) i Modełskl (PR, 
muzyfca jazzowa).

U » )

W  D Z IE D Z IN IE  p o l i ty k i 
zag ran iczn e j, zaku lisow e  

K E N N E D Y  p rzyzn a ł, że ro zm o w y  zm ie rza jące  do 
je g o  do rad cy  do  sp ra w  go- zna lez ie n ia  p la t fo rm y  po ro- 
spodarczych p rz e ja w ia ją  o -  zum ien ia  z so ju szn ika m i, 
becn ie  m n ie j o p ty m iz m u , po w o d u ją  usz tyw n ie n ie  po­
szczególne zan iep oko jen ie , s ta w y  U S A  w obec ZSR R  i
-  p o d k re ś li ł m ów ca -  w y -  w  ko n s e k w e n c ji k o m p lik u -
w o łu je  n is k i s to p ień  ln w e -  ją  w stępne ro k o w a n ia  m ię - 
s ty c j i  w  m od e rn iza c ję  p a r-  dzy  obu p a ń s tw a m i. Ju ż  o- 
k u  m aszynow ego. s ta tn ie  spo tka n ie  R uska z

•  •  •  D o b ry n in e m  b y ło  ty lk o
J A K  W Y N IK A  z o s ta tn ie j czczą fo rm a ln o śc ią . Jak ie  

k o n fe re n c ji p ra sow e j p re -  będą kon sekw e nc je  te j po- 
zyde nta  K e n n e d ye g o  — p i-  U ty k i na da lszą m etę, t ru d -  
sze w aszyn g to ńsk i ko re spo n  no  prze w id z ie ć , 
de n t P A P , red . H . Ż w ire n
— w  d z ie dz in ie  p o l i ty k i we 
w n ę trzn e j a d m in is tra c ja , po 
p ie rw szym  okre s ie  w yczek i 
w a n ia , p o d e jm u je  k r o k i,  m a 
ją ce  s ta no w ić  bodziec d la  
e k o n o m ik i i  p rzyczyn ić  się 
do p rzyw ró ce n ia  zau fan ia .
W id oczn a  Jest w y ra źn a  te n ­
de nc ja  do po je d n a n ia  się z 
w ie lk im  businessem , je d n a k  
że w ą tp liw e  je s t, czy zapo­
w ie d z ia n y  p rze z  K e n n e d y e ­
go na  ś ro d o w e j k o n fe re n ­
c j i  p ra sow e j p ro g ra m  w yw o  
la  o żyw ie n ie  gospodarcze.

Dyskryminacyjna ustawa 
senatu USA

wymierzona w  kraje socjalistyczne
W ASZYNG TO N PAP. atakowała kontakty go- 

W senacie USA zakon- spodarcze USA z kraja - 
czyla się debata nad po mi socjalistycznymi. U - 
lityką rządu Kennedy’e - chwalono poprawkę do 
go w  dziedzinie pomocy zgłoszonego przez rząd 
dla zagranicy. Grupa se projektu ustawy formu 
natorów skrytykowała iującej zasady pomocy 
tę politykę i ostro za- dla zagranicy. Poprawka 

ta wyłączałaby kraje so 
cjalistyczne m.in. z mo­
żliwości korzystania z 
dotychczasowych zaku­
pów na warunkach kre­
dytowych.

N A  S K U T E K  o s tre j rea k ­
c j i  rząd u  U S A , senat zm o­
d y f ik o w a ł je d n a k  tę  uch w a­
łę i  w p ro w a d z ił po ­
p ra w kę  w  m y ś l k tó ­
re j „p re z y d e n t up ow a ż­
n io n y  je s t po  u p rze d n im  po 
in fo rm o w a n iu  k o n g re s u " do 
w y ra że n ia  zgody n a  zaw ie ­
ra n ie  z  k ra ja m i soc ja lis ty cz  
n y m i tra n s a k c ji,  o  k tó ry c h  
je s t m ow a w  uchw ale .

towane są również eks­
pozycje na terenie o- 
twartym. Dzisiaj odby­
wały się pierwsze kon­
ferencje prasowe, pod­
czas których dziennika­
rze zagraniczni i  krajo­
wi zapoznali się z wy­
stawiennictwem poszczę 
gólnych państw.

PO W IE R ZC H O W N Y przeg­
ląd  ca łe j e ksp o zyc ji po zw ą-' 
la  s tw ie rd z ić , że w  s tosun­
k u  do la t u b ie g łych  nastą­
p i!  w y ra źn y  w zro s t ekspona 
tó w  o w yso k ich  w a lo rach 
te chn iczn ych . Tegoroczne 
ta rg i m a ją  c h a ra k te r  pow aż­
nego m iędzynarodow ego 
ry n k u  m aszyn i  urządzeń

Jeszcze 
o k le fu  
do s ia li

DO a r ty k u łu  zam ieszczo­
nego w e w czo ra jszym  
„K U R IE R Z E ”  p t. „ K le j  do 
s ta li”  w k ra d ła  się n ie śc i­
słość. K le j do s ta li w y p ro ­
du ko w a n y  zosta ł p rzez Za­
k ła d y  C hem iczne w  C harzy 
n ie  a n ie  Jak po d a liśm y  na 
P o lite ch n ice  Szczec ińsk ie j. 
Z a k ła d y  C ha rzyń sk ie  p ro ­
d u k u ją  tego ro d za ju  k le je  
na  p o trze b y  p rze m ys łu  lo t­
niczego, n a to m ia s t w  p ro ­
d u k c j i  a rm a tu ry  zosta ły  za­
s tosow ane p o  raz p ie rw szy .

P ie rw szy  zaw ó r w yp ro d u ­
ko w a n y  w  SFSO poddany 
zosta ł ba da n io m  pod c iśn ie ­
n ie m  45 i  105 a tm o s fe r i w  
te m p e ra tu ra ch  w ah a ją cych  
się od m in u s  40 s to p n i do 
p lu s  60 s to p n i Celsjusza. 
C iśnien ie, p rz y  k tó ry m  p ra ­
c u je  zaw ó r w  urządzeniach 
o k rę to w ych , w y n o s i 25 a t­
m osfe r. W  n a jb liż szym  cza­
sie p ró b y  k le jo n y c h  zaw o­
ró w  zostaną po w tórzone w  
obecności p rze ds ta w ic ie li
Po lsk iego R e je s tru  S ta tkó w  
i  L lo yd a , (w it)

Adenauer 
w Dortmundzie

W  OSTATNICH czasach w Niemieckiej Re­
publice Federalnej uporczywie krążyły pogłos­
ki o rzekomo bliskim już zmierzchu ery Adenau 
era. Powoływano się przy tym na opinię sa­
mej rządzącej partii CDU. Niektórzy je j dzia­
łacze niejednokrotnie bowiem dawali wyraz 
obawom, że zbyt „niezłomna” polityka kancle­
rza w  kwestii rokowań Wschód — Zachód, a 
także jego radykalne postulaty w  »prawie ato­
mowego uzbrojenia Bundeswehry —  mogą na­
razić na szwank dobre stosunki NRF ze Stana­
m i Zjednoczonymi.

Przebieg zjazdu CDU w Dortmundzie nie u- 
sprawiedliwia tych pogłosek. Krytyka, która 
odzywała się ostatnio z szeregów partii pod 
adresem kanclerza, nie doszła tu do głosu. N a­
tomiast stary duch adenauerowskiej polityki, 
duch butnych militarystów i rewizjonistów pa­
nował niepodzielnie. W prezydium na honoro­
wym miejscu zasiadł zbrodniarz wojenny, 
Oberlaender, „zrehabilitowany” politycznie 
przez samego kanclerza. Odwetowcy z ziom- 
kostw nadawali ton obradom, a żaden z rzecz­
ników tzw. giętkiej taktyki nie odważył się 
przeciwstawić ich rewizjonistycznym postula­
tom jakiejś realistycznej alternatywy.

Nie ulega więc wątpliwości, że rzekome spo­
ry w  CDU dotyczą tylko kwestii taktycznych, 
a nie głównych zasad polityki, które pozostają 
niezmienione. Bez względu na to, kiedy Ade­
nauer ustąpi — polityka adenauerowska rzą­
dzi Niemiecką Republiką Federalną, (m. j.)

n y m m
PiPOPHP
'lú m tó m l'

36-LE TN IA  W anda Ch. 
w s iad a jąc  w czo ra j do ' tra m  
w a ju  na  A l.  W ojska P o lsk ie  
go, zasłabła i  n im  zdo łano 
ud z ie lić  p o m ocy  le k a rs k ie j 
zm arła.

PO DC ZAS p ra c  prze ła ­
d u n ko w ych  na  s ta tku  w pa d ł 
przez o tw a r ty  lu k  do ład ów  
n i  p ra c o w n ik  Z arządu . P o r­
tu  — R yszard K . P rz y b y ły  
leka rz  s tw ie rd z ił w strząś- 
n ie n ie  m ózgu.

N A  PI. 2 o ln le rza  us iło ­
w a ł w yskoczyć  z tra m w a ju , 
będący pod w p ływ e m  a lko  
h o lu  56-ietn i K o n s ta n ty  K . 
S ko k  się n ie  u d a ł i  n ie fo r ­
tu n n y  pasażer dosta ł się 
pod k o ła  przycze py , k tó ra  
zm ia żdży ła  m u  stopę.

D W A  w y p a d k i, spowodo­
w ane b ra k ie m  o p ie k i nad 
dz ie ćm i — zanotow ała  K o­
m enda R uchu M O : na A l. 
W ojska P o lsk ie go baw iąca 
się n a  je z d n i 6 - ie tn ia  Ewa 
D . po trąco na  zosta ła przez 
m o to c y k l i  na u l. R ew olu­
c j i  P a źdz ie rn iko w e j dwóch 
7 -le tn ich  ch ło pcó w  dosta ło 
się pod prze jeżdża jącą ta k ­
sów kę . W  obu w ypa dka ch 
dz iec i op a trzo no  w  am bu­
la to r iu m  Pogo tow ia .

W  Z W IĄ Z K U  z w ym ia n ą  
s iec i t ra k c y jn e j na l in i i  5 i 
7, w  godz. 22 — 24 w s trzy ­
m an y  będzie ru c h  tra m w a ­
jo w y  od  u l. R eduty  O rdona 
do K rzeko w a .

S Z C Z E C IŃ S K IE  T ow a­
rz y s tw o  F o to g ra fic zn e  za­
prasza dziś w  p ią te k  na 
p re le k c ję  m gr Z b ig n ie w a  
O W ID ZK IE G O . T e m a t: „ H I  
S T O R IA  F O T O G R A F IK I” . 
O d czyt i lu s tro w a n y  p rze ­
zroczam i, początek g. 19 
w  s a li k lu b o w e j W D K .

PO G O D A: Zach m u rzen ie  
n ie w ie lk ie . T em p. do 22 st. 
W ia try  s łabe z k ie ru n k ó w  
zm iennych. J u t ro  bez w ię k ­
szych zm ia n . (ap)

Japończycy
(Dokończenie ze str. 1)
W  m y ś l p ra w a  dokonać 

p rze rw a n ia  c ią ży  m oże t y l  
k o  le ka rz  z od p o w ie d n im i 
u p ra w n ie n ia m i, za zgodą 
osób za in te re sow an ych  (ko  
b ie ty  i  w spó łm a łżo nka ), je  
ś li w ym a ga  tego stan zd ro  
w ia  m a tk i lu b  sy tu ac ja  m a 
te r ia ln a  ro d z in y .

N A JW IĘ K S Z Y  na c isk  po 
łożono je d n a k  na zapob ie­
ganie n ie chc ia ne j c iąży 
przez stosow an ie ś rod ków  
a n ty k o n c e p c y jn y c h , p rzy  
czym  stosun kow o  szybko 
m a le je  p ro d u k c ja  „ k o b ie ­
cych ”  p re p a ra tó w  chem icz 
n ych , a jeszcze prę dze j ro  
śn ie  ilość m echan icznych 
ś ro d kó w  zapob iegaw czych 
d la  m ężczyzn. J a k  w ida ć  
spo łeczeństw o J a p o n ii wstą 
p iło  na drogę św iadom ego 
o jco s tw a , o k tó re j w  in - 
n y c h  k ra ja c h  czasem ty lk o  I 
k to ś  na po m kn ie ,., ( if )  *

Ś w i a t

w kalejdoskopie
N O W Y JO R K PA P. U b ie­

g łe j nocy w  m ieście P a lm y  
ra  w  P e n sy lw a n ii zg in ą ł 
w pożarze 27-letn i o jc ie c , 
C harles N e isw ender w ra z  
z p ię c io rg ie m  dzieci. P o ża r 
doszczętnie z n ir jc z y ł dom . 
M a tka  p ię c io rg a  dz ie c i ze­
znała p o lic ji,  że m ąż kaza ł 
skoczyć je j  przez okn o , za­
pe w n ia ją c  że w yn ie s ie  *  
p łonącego do m u w szys tk ie  
dzieci. Pożar b y ł Jednak 
ta k  g w a łto w n y , iż  o jc ie c  I  
dz iec i sp ło nę li.

A K R A . W  m ieśc ie  W in ne - 
da w  G han ie  od b y ło  s ię  
w czo ra j zakończenie k o n fe ­
re n c ji B o jo w n ik ó w  o W ol­
ność A f r y k i .  W z ię ło  w  n ie j 
u d z ia ł ponad 200 de legatów  
p a r t i i  p o lity c z n y c h  i  maso­
w y c h  o rg a n iza c ji k ra jó w  po 
zosta jących w  zależności k o  
lo n ia ln e j.

N O W Y JO R K P A P . A m e­
ry k a ń s k i bom bow iec odrzut 
to w y  „B -52”  u s ta n o w ił no ­
w y  re k o rd  d łu go śc i lo tu  bez 
uzu pe łn ie n ia  p a liw a . „B -52 ’* 
u t rz y m a ł się w  p o w ie trzu  
przez 22 g o dz in y  38 m in u t, 
p rze b yw a ją c  trasę  18 272 k m .

SZW EC1A
mocarstwem

atomowym?
B E R L IN  PA P. W  w y w ia ­

dz ie  d la  te le w iz ji zachodnio 
b e r liń s k ie j p re m ie r  S zw e c ji 
ErLander ośw ia dczy ł, iż 
Szw ecja za dw a— t r z y  la ta  
będzie w  s ta n ie  p ro d u ko w a ć  
b ro ń  n u k le a rn ą . Na razie, 
ja k  o z n a jm ił, Szw ecja n ie  
m a te ch n iczn ych  urządzeń 
do p ro d u k c ji te j b ro n i, je d ­
nakże zdobędzie je  w  ro k u  
1964 lu b  na jp ó źn ie j w  ro k u  
1965. W tedy będzie m og ła  
ona po d ją ć  decyzję, czy 
chce pro du kow ać  broń. n u k ­
lea rną, czy  też  n ie .

R ów nocześnie E rlan de r 
p o w tó rz y ł pogląd S zw e c jij 
iż. b y ło b y  niew skazane, ab y  
z b y t w ie le  k ra jó w  dyspono­
w a ło  tą  b ro n ią .

W dn. 6 czerwca 
1962 r.

zmarł po długich i 
ciężkich cierpie­
niach mój najdroż­
szy Mąż i nasz 

najukochańszy 
Tatuś 
ś. t  P.

Aleksander
Berger

kpt. pilot rez. 
Msza żałobna od 

będzie się 9 czerw­
ca —- godz. 10 w 
Bazylice św. Jana 
Chrzciciela przy ul. 
Bogurodzicy, po 
czym nastąpi w y­
prowadzenie Zwłok 
na Cmentarz Cen­
tralny, o czym za­
wiadamiają pogrą­
żeni w głębokim 
bólu i żałobie

ZONA
CÓ RKI I  SYN
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.Na linii: Katowice -  Szczecin

DOBRE POCZĄTKI
K A TO W IC E i Szcze 

cin leżą na przeciw­
ległych krańcach Pol 
ski, a jednak dystans 
pół tysiąca kilome­
trów, dzielący oby­
dwie wojewódzkie 
stolice, wydaje się o- 
statnimi czasy w y­
raźnie maleć.

Zacznijmy jednak 
od początku. Latem 
ub. roku Prezydia 
Wojewódzkich Rad 
Narodowych Katowic 
i Szczecina zawarły 
wstępne porozumie­
nie o współpracy. 
Tym razem obeszło 
się bez szumnych fan 
far i patetycznych 
frazesów, —  ich miej 
sce zajęła rzeczowa 
kalkulacja zysków, 
jakich spodziewały 
się obie strony.

Już sam fa k t  pow ierze­
n ia  k o o rd y n a c ji tego 
p rze ds ięw zięc ia  W ojew ó dz 
k im  K o m is jo m  P la no w a­
n ia  G ospodarczego, w yzna  
czenie od p o w ie d z ia ln ych  
k o m ó re k  W obu rad ach , 
k tó re  m ia ły  za ją ć s ię  o- 
p ra cow an iem  b ila n só w , 
p la n ó w  i  czuw a n ie m  nad 
ic h  rea liza c ją , św iadczy o 
pow adze z ja k ą  ś ląsk ie  
i  p o m o rsk ie  w ładze te re ­
no w e  p o tra k to w a ły  sw ó j 
sojusz. P o p ó łro c z n y m  o- 
k re s ie  k o o p e ra c ji m ożna 
ju ż  spró bo w a ć  ocen ić  o- 
s iąg n ię te  ko rz y ś c i, zasta­
n o w ić  s ię  nad p e rsp e k ty ­
w a m i na  b liższą  i  dalszą 
przysz łość.

I W n io se k  n r  1 na rzuca 
się sam  p rze z  się: w ys ta r­
czy ło  n ie w ie le  czasu, aby 
w ie lo k ro tn ie  po w iększyć  
lic z b ę  łączących oba w o je  
w ó d z tw a  n ic i i  to  w  dz ie - 
dz in ach , gdzie n ik t  się te ­
go n ie  spodz iew ał. P rzy ­
k ła d e m  n ie ch  będzie cho­
c ia żb y  dz ie dz in a  in w e s ty ­
c j i .  W o je w ó d zk ie  Z jed no ­
czen ie P rzeds. H a n d lu  A r ­
ty k u ła m i P rze m ys ło w ym i 
w  K a to w ic a c h  przekaza ło  
szczec ińsk im  ha nd low co rh  
d o ku m e n ta c ję  p a w ilo n u  
prze m ys ło w e go  w  Czela-

SOJUSZU
dzi, w  n a jb liż s z y m  czasie 
szczec in ian ie  o t rz y m a ją  
jeszcze d o ku m e n ta c ję  pa­
w ilo n u  sk lepow ego w  K a ­
to w ic a c h  — B ry n o w ie , a 
n ie co  pó źn ie j p la n y  pa­
w ilo n u  spożyw czego PSS. 
W  zam ian za to  ś ląza cy  
m a ją  o trzym a ć  w  I I  po­
ło w ie  b r .  d o ku m e n ta c je  po 
d o b n ych  o b ie k tó w  z w o j.  
szczecińskiego. M ożna s ię  
spodziew ać, że ta  w y m ia ­
na  p o z w o li o b n iżyć  ko sz ty  
in w e s ty c ji w  h a n d lu  p rz y  
rów no czesn ym  w yb o rze  
na jle p szych  rozw iąza ń , — 
ja k  b y  n ie  b y ło , co dw ie  
g ło w y , to  n ie  je d n a ..,

Skoro już o handlu 
mowa, wypada wspom­
nieć, że w  ub. roku 14 
śląskich przedstawicieli 
hurtowni i central han­
dlowych uczestniczyło w  
szczecińskiej giełdzie to 
warowej, zaś w  br. szcze 
cinianie przyjadą zawie 
rać transakcje na dwu 
giełdach w  Katowicach. 
Tego rodzaju wizyty, 
m ają stać się regułą. 
Szuka się też innych 
dróg ożywienia kontak­
tów handlowych —  ka­
towicki W ydział Han­
dlu zobowiązał np. pod 
ległe jednostki hurtu 
do opracowywania kwar 
talnych wykazów nad­
wyżek towarowych i 
przekazywania ich od­
powiednim hurtowniom  
w  Szczecinie.

Osobny problem sta* 
nowią ryby. Jak wiado­
mo, Górny Śląsk jest 
najpoważniejszym w  
kraju nabywcą wszela­
kiej fauny pływającej. 
Niestety, drogi jakim i 
ryby docierają dotych­
czas do garnków śląs­

kich gospodyń, są nader 
zawiłe i nie zawsze roz­
sądne.

W  zw iązku  z ty m  W y­
d z ia ły  H a n d lu  w y s tą p iły  
do M in is te rs tw a  H a n d lu  
W ew nę trznego z p ro p o zy ­
c ją , by  u p rośc ić  i  p rz y ­
spieszyć do s ta w y  „ m o r ­
sk iego to w a ru ”  na  Ś ląsk 
przez p o m in ię c ie  pośred ­
n ic tw a  c e n tra l, a na w e t 
w y d z ie le n ie  s p ó łd z ie ln i r y  
b a c k ie j, k tó ra  m ia ła b y  od 
tą d  p ra cow ać  w y łą czn ie  
d la  po trze b  Ś ląska.

L is ta  h a n d lo w ych  ko n ­
ta k tó w  na w ią za n ych  dz ię ­
k i  w za je m n em u p o rozu ­
m ie n iu  je s t na de r roz leg ła , 
trzeb a  te d y  poprzestać 
zasyg na lizow an iu  je d y n ie  
na jw a żn ie jszych  p o z y c ji. 
A  w ięc w o je w ó d z tw o  szcze 
c iń s k ie  w z ię ło  na  s ieb ie 
zadan ie  z a o p a tryw a n ia  
Ś ląska w  paszę i  sadze­
n ia k i;  w  sam ym  ty lk o  
1961 r. spro w a dzo no p ie rw ­
szych 385 to n  siana, 2 130 
to n  sad zen iaków  i  ty s ią c  
to n  z ie m n ia k ó w  ja d a l­
n y c h ,' p rz y  czym  ilo ś c i te 
w zro sną  po w ażn ie  w  n a j­
b liż szych  la ta ch . W o j. ka to  
w ic k ie  na to m ia s t, ja k  p rz y  
s ta ło  na ok rę g  prze m ys ło ­
w y , za o fe ro w a ło  Szczeci­
n o w i dostaw ę su ro w có w  
o d pa do w ych  i  w tó rn y c h  
— w  c iągu 1961 r .  n a d m o r­
s k i p a r tn e r  o trz y m a ł ju ż  
p ie rw sze  d o s ta w y : 65 to n  
s ta li i  d ru tu  o raz 105 to n  
ta śm y  g u m o w e j. N a decy­
z ję  czeka jeszcze o fe rta  
Ś lą zakó w , k tó rz y  zg ło s ili 
lis tę  zbę dn ych m aszyn i  
u rządzeń d ro b n e j w y tw ó r -

Spotkanie
przy czarnej kawie

Adoracja

czy»« »zabawa

WSPÓŁPRACA doty­
czy także szkolnictwa: 
wymienia się dokumen­
tację obiektów szkol­
nych, w  czasie tegorocz 
nych wakacji nastąpi 
też wymiana nauczycie­
li w  ośrodkach kurso­

wych. Śląscy pedago­
dzy otrzymają własny 
ośrodek kursowy w Nie 
chorzu, zaś dzieci i mło 
dzież z woj. katowickie 
go spędzą wakacje w  
znacznie większej licz­
bie nadmorskich punk­
tów kolonijnych niż do­
tychczas. W zamian za 
to kuratorium katowic­
kie wyznaczyło 8 szkół 
zawodowych, które obej 
mą patronat nad szko­
łami ogólnokształcący­
mi Pomorza Zachodnie­
go przekazując im na­
rzędzia, urządzenia i ma 
teriały odpadowe nie­
zbędne w kształceniu po 
litechnicznym. Nastąpi 
też obustronna wym ia­
na „szefostw” zakładów 
przemysłowych jak  do­
tychczas opiekujących 
się szkołami tylko na 
własnym podwórku.

TJff!... D z ied z in  w spó łdz ia ­
ła n ia  pozosta ło jeszcze 
spo ro  — m u s im y  w ię c  o-

W  K L U B IE  M P iK  od­
b y ło  się os ta tn io  spo t­
k a n ie  u cze s tn ikó w  k u r ­
sów  ję z y k ó w  obcych 
(ang ie lsk iego, f ra n c u ­
sk iego, ro sy jsk ie g o  1 
n ie m ie ck ie go ). J a k  pa­
m ię ta m y , K lu b  za in ic ­
jo w a ł k u rs y  ję z y k ó w  
ob cych w  1959 r . O dby­
ł y  się w te d y  3 ku rsy  
p rz y  ud z ia le  60-c iu  słu 
chaczy. W  ty m  ro k u  
zorg an izo w an o  ju ż  16 
k u rs ó w  p rz y  ud z ia le  
ponad 300 s łuchaczy. W 
p rzysz łośc i zap lanow ane 
są ró w n ie ż  k u rs y  ję zy ­
k ó w  w ło sk ie g o  i  h isz­
pańskiego.

S p o tkan ie  p rz y  czar­
n e j k a w ie  o d b y ło  się 
w  ba rdzo m iły m  na s tro  
ju  N a jp iln ie js i  s łucha­
cze k u rs ó w  o t rz y m a li 
z r ą k  k ie ro w n ic z k i 
K lu b u  p. B R E T S Z N A J - 
DER n a g ro d y  ks iążko ­
we. W  części a rty s ty c z  
ne j w y s tą p i l i  p o o u la r-  
n i a r ty ś c i szczecińskie j 
..E strady”  m .in n . ta k ­
że 14-letn i la u re a t na ­
szych „s p o tk a ń  z p io ­
senką”  w  Z am ku  S TA - 
SIO P IE C H A C Z E K . G ra 
'a sekc ja  ry tm ic z n a  J . 
TA N IK O W S K IE G O . N a 
zd ję c iu : je d n a  z „ k u r ­
san te k ”  w rę cza  cen io­
nem u w y k ła d o w c y  ję ­
zyka  a n g ie lsk ie go  m gr 
E d m u n d o w i BO RO W ­
S K IE M U  oko liczno śc io  
w y  u p om ine k , (a)

F o to  — S. C IE Ś L A K

SŁUCHACZE I I I  
roku  na zajęciach, 
które hospituje kie­
ro w n ik  W ydzia łu  
Geodezji m gr inż- 
Grzegorz K R A W ­
CZYK.

g ra n iczyć  się do te le g ra ­
ficzn e g o  sk ró tu . S p o rto w ­
c y : w y m ia n a  tre n e ró w  i  
n a w iąza n ie  k o n ta k tó w  
m ię d z y k lu b o w y c h ; tu ry ­
ś c i: w y m ia n a  pociągów  
be zpo śred n ie j re la c ji K a­
to w ic e  — Szczecin. B u ­
d o w n ic tw o  zam ierza  w y ­
m ie n ia ć  d o ku m e n ta c ję  cie 
kaw szych  b u d y n k ó w  
(p u n k t szczególn ie a tra k ­
c y jn y  d la  Ś lą ska!). D ro b ­
na  w y tw ó rczo ść  i  us łu g i 
w y m ie n ia ją  w iz y ty  d la  
zeb ran ia  dośw iadczeń. 
T ra n s p o rto w c y  uzgadn ia­
ją  po sun ięc ia  w  zakresie 
żeg lug i i  a k ty w iz a c ji Od­
r y .  Ba. na w e t spra w a ka ­
to w ic k ie g o  le tn is k a , a ra ­
czej jeg o b ra k u , doczeka­
ła  się so lid a rne go  w ys tą ­
p ie n ia  w obec w ła d z  cen­
t ra ln y c h . O sta tecznie ko ­
m u n ik a c ja  lo tn ic za  w a ln ie  
p rz y b liż y  Szczecin do K a ­
to w ic .. .

Jacek M A Z IA R S K I

w pajace'

Geodezja
CZEKA!

E LŻB IE TA  RAJ- 
NER z I I  roku zajęta  
jest wytyczaniem lu ­
ku, przy pomocy teo 
do litu  tachim etru, siu 
żącego do pom iarów  
kątów poziomych i 
pionowych oraz do op 
tycznego pom iaru od 
leglości. Foto: 

Wanda CIEŚLAK

D L A  M IŁO Ś N IK Ó W  
PO E ZJI

W O JE W Ó D ZK I D om  K u l­
tu r y  zaprasza w  p o n ie dz ia ­
łe k  11 bm . na  ko le jn e  spo t­
ka n ie  K L U B U  M IŁ O Ś N I­
K Ó W  PO E ZJI. J u lia n  Ro­
g o z iń sk i m ó w ić  będzie o 
„s y tu a c j i  psych oso c ja ln e j 
p o e z ji w  o s ta tn ic h  la ta ch ” . 
P oczątek sp o tka n ia  o godz.
19. (a)

KIEDYŚ fachowca te 
go rodzaju nazywano 
jeometrą, geometrą lub 
mierniczym. Teraz mówi 
się technik geodeta i ce­
ni się go niemal na wa­
gę złota. W samym 
Szczecinie na techników 
*— geodetów czeka kilka 
dziesiąt miejsc pracy 
to pracy bardzo dobrze 
płatnej. Cóż z tego... 
Miejsca są —  geodetów 
nie ma!

W  1959 r. z inicjatywy 
Stowarzyszenia Nauko­
wo-Technicznego Geode 
tów Polskich, powstał w  
Szczecinie Wydział Geo­
dezyjny przy Państwo­
wej Szkole Technicznej 
nr 1. Minęły trzy lata i 
oto w  tym roku szkołę 
opuszcza osiemnastu 
pierwszych absolwen­
tów. Część z nich zasili 
kadrę techników geode 
tów, część pójdzie m 
wyższe studia. I  znowu 
szczecińskie przedsiębior 
stwa geodezyjne będą 
czekać na nowych absol 
wentów.

D o s z k o ły  p rzy jm o w a n a  
Jest m ło dz ie ż  po  m atu rze , 
n a uka  trw a  t r z y  la ta . A 
szczec ińsk i w y d z ia ł geode­
z y jn y  je s t oczk ie m  w  g ło ­
w ie  jeg o k ie ro w n ik a  m g r 
in ż . G rzegorza K R A W C Z Y ­
K A , o raz „d u ch o w e g o  op ie­
k u n a ”  d y r .  W ojew ó dzk ieg o 
P rzed s ięb io rs tw a  G oedezy j- 
nego G o spo da rk i K o m u n a l­
ne j A u re liu sza  M A D A JC Z Y - 
K A . k tó ry  z rad ośc ią  za­
tru d n i łb y  w  sw o im ' p rzed­
s ię b io rs tw ie  w szys tk ich  
szczec ińsk ich  abso lw entów .

TE CHNIK  —  geodeta 
— to piękny zawód. Mo­
że zastanowią się nad 
tym młodzi ludzie, któ­
rzy tegoroczne egzaminy 
maturalne m ają już 
szczęśliwie poza sobą.

(hs)

» • >

PROSIE f  W sprawie 
ę i£ Ł i ł j '  „koników“

OSTATNIO na łamach szczecińskich 
gazet przeczytałem kilka artykułów, któ­
re dotyczyły sprawy t. zw. „koników” pod 
naszymi kinami. Niewątpliwie jest to spra 
wa ważna dla każdego szczecinianina. 
Szczególnie zaś dla ludzi pracujących do 
późnych godzin popołudniowych. Na przy­
kład ja i wielu moich kolegów pracujemy 
codziennie do godziny 18. Nie jestem co 
prawda fanatycznym kinomanem, ale jeśli 
wejdzie na nasze ekrany wartościowy 
film , chętnie bym go obejrzał. Niestety, 
mogę tylko zobaczyć przed naszymi kina 
mi codziennie spotykany obrazek. Kasa 
zamknięta z napisem „wyprzedane”, a 
wokół „dziesiątej muzy” krążą „koniki” 
z białymi ogonkami biletów wystających 
z kieszeni. Co robić?

DLA minie jest to sprawa bardzo pro­
sta. Nie ma biletów w  kasie, to rezygnu­
ję z seansu. Nigdy nie kupuję od ..konika”. 
I  nie dlatego, że musiałbym zapłacić mu 
5 czy 10 złotych drożej, ale po prostu dla

tego, że czułbym się wspólnikiem tej spo 
łecznej plagi. Ostatni artykuł na ten te­
mat zamieszczony w  „KURIERZE” wyda­
je  mi się co najmniej nieporadny. Bo do­
prawdy trudno mi sobie wyobrazić w al­
kę z „konikami” w  sposób sugerowany 
przez naszą miejscową prasę. Chociażby 
dlatego, iż uważam, że kino — to nie dom 
kryminalistów, gdzie zgodnie z recepturą 
podawaną przez „Kurier” musiałyby wiecz 
nie krążyć oddziały milicji.

DLA  mnie sposób walki jest bardzo 
prosty. Szczecinianie powinni solidarnie 
zrezygnować z tego rodzaju usług. Nie­
wątpliwie postawi to „konika” przed pro­
blemem ryzyka — czy warto mu będzie 
wydawać pieniędze z narażeniem ich na 
stratę? Jeżeli zaś mimo to znajdą się 
śmiałkowie, to nasza wspólna solidarność 
powinna spowodować ich finansową plaj­
tę. Zainwestowane w bilety pieniądze 
znajdą się więc w  koszu do śmieci w  po­
staci nie kupionych przez nas biletów.

PONADTO proponuję zaapelować do 
mieszkańców miasta, by solidarnie nie 
korzystali z usług i „grzeczności” „koni­
ka”. A  może ogłosić tydzień w alki z tym 
niezdrowym w  społeczeństwie objawem?

Za skutek tego sposobu gotów jestem 
gwarantować.

Seweryn OLEJNICZAK

FREDRO
w Teatrze 
Współczesnym

W  IS T N Y M  m row iu  koncepcji, 
in terpre tacy jnych  kom edii fre ­
drowskich rozróżnić można dwie. 
skrajności. Jedna —  to  adoracyj- 
na celebra, k tóra  np. w  in te rp re *  
ta c ji akto rsk ie j znakomitego Fer­
dynanda Feldmana p row adziła  do 
tego, że —  ja k  to  opisuje G rzy-  
m ala-Siedlecki —  jego ro le  b y ły  
.,aktam i uw ie lb ien ia ”  dla tw ó r­
czości Fredry. Druga  —  to  kon-. 
cepcja raczej przekorna, swawol­
na, zapoczątkowana swego czasu 
przez Jaracza, rozw ijana  po w o j­
nie z  rozm aitym  powodzeniem i  
niepowodzeniem. W yrazem te j 
drug ie j koncepcji jes t w łaśn ie  
szczecińskie przedstawienie „D A M  
I  HUZARÓ W ”  w  reżyserii Józefa 
GRUDY. Reżyser w  programie  
tea tra lnym  proponuje nam „zaba­
wę w  wojsko, to  znaczy w  paja­
ce” —  jest tu  w ięc także coś z pa 
rodystycznego „K ró la  Ubu” , k tó ­
ry  nie tak  dawno w yw o ła ł ui. 
Warszawie ty le  w rzawy.

Z w o le n n ik o m  — a je s t ic h  Już 
chyb a  n ie w ie lu  — a d o ra c y jn e j 
c e le b ry  (k tó ra , ja k  s łuszn ie  c h y  
ba s tw ie rd za  G ru d a , z a m o rzy ła  
F re d rę  w  le k tu rz e  szko ln e j) , o -  
pu szcza jącym  p rze d s ta w ie n ie  t  
w y n io s ły m  s k rz y w ie n ie m  w a rg , 
a i  ty m  ta kże , k tó rz y  p ia s tu ją  
w e  w dz ię czn e j p a m ię c i w spa n ia ­
łe  w  is to c ie  tra d y c je  r ó l  f r e ­
d ro w s k ic h  w  in te r p r e ta c j i  ta k ic h  
m is trz ó w  ja k  L e szczyńsk i, F re n ­
k ie l,  S o lsk i, M a szyń sk i —  trze-» 
ba chyb a  p o w ie d z ie ć :

P o p ie rw sze  „D a m y  !  hu za ry t* 
n ie  są ko m e d ią  a fa rsą , w zo ro ­
w a n ą  ńa z n a k o m ite j fa rs ie  f r a n ­
c u s k ie j, k tó rą  F re d ro  z a c h w y c ił 
się w  P a ry ż u  i  k tó ra  — ja k  
tw ie rd z i tenże G rzym a ła -S ie -  
d le c k i — „ro z ru s z a ła  je g o  po w o  
ła n ie  do sceny” . A  w  fa rs ie  do ­
puszczalne są ro z m a ite  c h w y ty  
(oprócz, o czyw iśc ie , s z tu k  c y rk o  
w ych ) i  n ie  m a w  ty m  żad ne­
go „sza rga n ia  św ię to śc i” ;

P o d ru g ie  — a w ła ś c iw ie  na * 
le ż a ło b y  p o w ied z ie ć  po  p ie rw ­
sze, w y c z e rp u ją c  d y sku s ję  ( ja k  
w  s ły n n e j na po le o ń sk ie j anegdo­
cie na te m a t: d laczego n ie  s trze  
la n o  z a rm a t? ) : gdzież są c l 

: w ie lc y  a k to rz y , k tó rz y  z d o ła lib y
ud źw ign ąć  tr a d y c y jn y  s ty l f r e ­
d ro w sk i?  T e a tr  r a tu je  się w ię c  
sw aw o lą  n ie  ty lk o  z te o re tycz ­
n y c h  założeń now oczesnośc i, 
s k ło n n e j do g ro te sk i, a le  p o n ie ­
k ą d  ta kże ... ze s m u tn e j ko n ie cz * 
ności.

PRZEDSTAW IENIE szczeciń­
skie zaczyna się od przezabaw-. 
nej parodystycznej parady huza­
rów , odzianych w  groteskowe ko­
stiumy, maszerujących p rzy dżwię  
kach groteskowej muzyki. Deko­
racje (A D A M A  K IL IA N A ) bardzo 
pomysłowe i  zabawne zarówno w  
ogólnym tonie, ja k  w  na jd robn ie j 
szych szczegółach, wprowadzają  
nas również w  atmosferę grote­
ski, tw k tó re j u trzym uje się kon*  
sekwentnie całość przedstawie­
nia. W te j atmosferze starokawa-  
lerskie brewerie huzarów i  w y­
mierzony przeciw n im  atak per­
fidnych  swatek, rozw ija ją  się ze. 
swoistą naturalnością.

G R U D A  w prow a dza  m nóstw oi 
s y tu a c j i  d o d a tko w ych , n ie k tó re  
z n ic h  n ie w ą tp liw ie  w zbo ga ca ją  
p rze ds ta w ie n ie , n ie k tó re  — p rzy ( 
n a jm n ie j m n ie  osobiście — n ie ­
co ra z iły ,  ja k o  trą cą ce  Jednak 
c y rk ie m , ja k  sceny z a lo tó w  s ta * 
ry c h  hu za ró w .

KRÓ LUJE w  ty rr  swawolnym  
święcie postać M a jo ra  w  znako­
m ite j in te rp re tac ji JERZEGO  
SOBIERAJ A. Rola to opracowa­
na z podziwu godną precyzją, 
chyba żadna z pozostałych nie pa  
sowala tak  idealnie do reżyser­
skie j koncepcji, postać cudownie 
żywa w  tych nieco surrealistycz­
nych wym iarach. Sekundował mu  
dzielnie LEOPOLD M ATUSZ-  
CZA K  w  ro li Rotmistrza, zwłasz-i 
cza w  scenach z Anie lą ; podoba­
ła m i się również sympatyczna  
bezradność WINCENTEGO  W E* 
SOŁOWSKIEGO jako  Kapelana.

N ieco  g o rze j w y p a d ły  ro ld  
trz e c h  s ió s tr  M a jo ra : O rgonow eJ 
(M a ria  N O C H O W ICZ), D y n d a l-  
s k ie j (N in a  B U R S K A ) i  A n ie l i  
(W e la  L A M ). T y lk o  p ie rw sza  z 
n ic h  — M a r ia  N o ch o w icz  — u *  
t r a f i ła  ce ln ie  w  to n  g ro te sk i, po  
zosta łe pa n ie  tr z y m a ły  się racze j 
s ty lu  tra d y c y jn e g o . M iłą  pa rę  
m ło d y c h  (ro le  a m a n tó w  na leżą 
zawsze w  sz tu kach  fre d ro w s k ic h  
do  na js łab szych) s ta n o w il i  Ew a 
K R Z Y N S K A  (Z o fia )  i  Jan  IB E L  
(P o ru czn ik ) , zw łaszcza K rz y ń s k a  
w  scen ie „u w o d z e n ia ’’  M a jo ra  
z a b łys ła  p ra w d z iw y m  ta le n te m . 
W  po zos ta łych  ro la c h  w y s tą p i l i i  
K ry s ty n a  D E M S K A  (Józia), D a­
n u ta  M A R K IE W IC Z  (Zuz ia) I 
K ry s ty n a  B IG E L M A JE R  (F ru z ia ) 
o raz M ie czys ła w  W IŚ N IE W S K I I 
Bogdan G IE R S Z A N IN  ja k o  „s ta *  
re  h u z a ry !’*

r -  fe l ik s  JO R D A tt.
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Uwaga, lokatorzy!
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W  dniu 10 czerwca upływa termin

uregulowania, czynszu 
za miesiąc czerwiec

Ponieważ jest to niedziela, uregulujcie czynsz
wcześniej.
Pamiętajcie, że płacąc czynsz po terminie 
musicie płacić jednocześnie wysokie odsetki. 
Spieszcie więc do swych ADM-ów, które przyj­
mować będą wpłaty dzisiaj od godz. 15—1S, 
a jutro od godz. 9—12 i opłaćcie czynsz.

2820-K

U W A G A !  U W A G A !

POLSKI ZW IĄZEK MOTOROWY W  SZCZECINIE  

uprzejmie zawiadamia

źe przyjmuje zapisy na n /w  kursy, których otwarcie 
nastąpi:

na kat. amatorską +  motocykl w  dniu 11. V I. 1962 r. 
na przeszkolenie rowerzystów i motorowerzystów 

w dniu 20. V I. 1962 r.

TsĘlM FO Rm W R
~ HANDLU WStUG

H A N D E L

Wielki kiermasz jedwabi w  bogatym 
asortymencie poleca

M H D  W ŁÓ KNEM i O DZIE2Ą  
w sklepach:

„Motylek" —  Al. Woj. Polskiego 10 
„Milanówek" —  ul. Małopolska 5 
„Brama Portowa"

E K W IPUNEK KOLO NIJNY  
sprzęt sportowy i rowery

p o l e c a
PSS —  Sklep Specjalistyczny

ul. Śląska 7
(50 m od Al. Wojska Polskiego)

Z okazji sezonu letniego 

POW SZECHNY D O M  TOWAROW Y

UW AGA kierowcy kat. I I I  i II! Dla Was otwarcie kur­
su na podwyższenie kategorii w  dniu 12. V I. 
1962 r.

Wykłady odbywają się w  godzinach wieczornych. 
Opłaty za kurs w  ratach.

Szczegółowych informacji udziela sekretariat PZMot, 
Szczecin, ul. Tkacka 52, tel. 454-19 i 377-12.

_____________________ 2826-K

zaprasza na kiermasz jedwabi.

Duży wybór tkanin jedwabnych, 
steelonowych, rypsów i jedwabi 

bicliźnianych.

POWSZECHNY DO M  TOWAROWY  

stoisko, n  piętro

P f ie la f f y ,  rie o g ifc J fo c /M u y
na sprzedaż samochodu ciężarowego m arki „Mercedes" 
4-tonowy, nr podwozia 835427, nr silnika 06591/37913 

cena wywoławcza zł 29.50C

o g ł a s z a

RZEM IEŚLNICZA SPÓ ŁDZIELNIA PRACY  
M ALARSKIEJ „ORNAMENT"

Szczecin, ul. Koński Kierat 16.
Wymieniony samochód oglądać można na terenie ma­

gazynu, ul. Gen. Dąbrowskiego nr 38 w  godz. od 8 — 15.
W  przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa pań­

stwowe, spółdzielcze i prywatne.
Przetarg odbędzie się w  biurze Spółdzielni przy ul. 

Koński Kierat 16 w  dniu 14. V I. 1962 r. godz. 14.
Uczestników przetargu obowiązuje wadium w  wyso­

kości 10 proc. ceny wywoławczej pojazdu, które należy 
wpłacić w  kasie Spółdzielni. 2828-K

do nabycia artykuły przecenione jak:

materiały, ubrania 1 Inne po bardzo 
niskich cenach.

U S Ł U G I

P U N K T USŁUGOWY  
NAPRAW Y SPRZĘTU 

zmechanizowanego gospodarstwa 
domowego

w  Pawilonie P. S. S. 
ul. Krzywoustego 76-77

Malarstwo pokojowo-budowlane oraz 
wykładanie podłóg tworzywami sztucz­
nymi lub parkietem, wykonuje w  ra ­

mach „Usług dla ludności"

Sp-nia Pracy 
„ORNAM ENT"

Szczecin, ul. Lecha 16, tel. 438-55 
1 476-78.

Dnia 6 czerwca 1962 r. zmarła niespodziewanie w  kwie­
cie wieku, po pracowitym pełnym poświęceń życiu na­

sza najukochańsza siostra, szwagierka i ciocia

i t p .

Antonina Kopeć
Wyprowadzenie zwłok nastąpi dnia 9. V I. 1962 r. o go­
dzinie 12.30 z domu przy ul. Bogurodzicy 2/14 do Bazy­
lik i Jana Chrzciciela przy ul. Bogurodzicy, a z kolei . 

na Cmentarz Centralny.

O tej bolesnej stracie zawiadamia w  głębokim smutku ■  
i żałobie pogrążona

RO DZINA
4200-G

Lakierowanie natryskowe oraz emalią 
wypalaną wykonuje w  ramach „Usług 

dla ludności"

Sp-nia Pracy 
„ORNAMENT”

ul. Kr. Jadwigi 2, tel. 451-36.

Malarstwo dekoracyjno-szyld owe wy­
konuje w  ramach „Usług dla ludności’’

Sp-nia Pracy

„O RNAM ENT”

Szczecin, Al. Woj. Polskiego 12 tel. 428-95

Z A R Z Ą D  S P Ó Ł D Z IE L N I P R A C * 

R Y B O ŁÓ W S TW A  M O R SKIEG O  

I  ZALEW O W E G O  „C E R T A ”

Dnia 6. V I. 1962 r. zmarła

Antonina Kopeć
pielęgniarka dyplomowana.

Nieubłagana śmierć wyrwała z naszych szeregów w ar­
tościowego człowieka, doświadczoną i wykwalifikowaną 

pielęgniarkę, dobrą, uczynną koleżankę.

Cześć Jej pamięci!

P IELĘG NIARKI WOJEW. SZPITALA  
ZAKAŹNEGO

___________ 4201-G

z a w i a d a m i a ,  IZ

p rze n ió s ł s w o ją  siedzibę

z  W a łó w  C hrob reg o  1

na u l. A rc iszew sk ieg o  2 (boczna u !. H e yk i)

N r-n r .  te le fo n ó w :

3*0-96 c e n tra la  
*1-09 „

479-45 Zarząd 
357-41 Dz. H a n d lo w y  
438-S2 Dz. T e c h n ic z n y , Dz. p o lo w o w  
431-81 S e kc ja  A d m . In w e s t., K a d ry  
365-65 Dz. P rz e tw ó rs tw a  
351-42 S e kc ja  T ra n s p o rtu

2*21-R

Oszczędzaj w PKO

&R A C O W N IC V ,
■/i/rtZuJcLunM tL

IN Ż Y N IE R A  a rc h ite k ta  o raz in ż y n ie ró w  In ­
s ta la c ji s a n ita rn y c h  w od .-kan .. i  c. o. — na  
s ta n o w iska  p ro je k ta n tó w , tecnntKOW na 
s ta no w isko  asysten ta p ro je k ta n ta  a rch ite k ta  
o raz k re ś la rza  — z a tru d n i Szczecińskie B iu ro  
P ro je k tó w  B u d o w n ic tw a  P rzem ysłow e go , 
Szczecin, u l. G a rn ca rska  5. 2882-K

iN Z Y N IE R A -ch e m ika  na s ta n o w isko  k ie ró w -  
n ik a  o d d z ia łu  w ó d e k  g a tu n k o w y c h , w ym a g a ­
na  zna jom ość b ra n ży  spo żyw cze j i  p ra k ty k a  
— k ie ro w n ik a  m ag azyn u opako w ań , w ym a g a ­
ne m in im u m  ś redn ie  w yksz ta łce n ie  p lu s  p ra k ­
ty k a , te c h n ik a -m e c lia n lk a  do p ra c y  w  dz ia le  
g łó w ne go m ech an ika , z a t ru d n i od zaraz Szcze 
c ińska  W y tw ó rn ia  W ódek w  S zczecin ie, u i. 
J a g ie llo ń ska  63-64. W a ru n k i do om ó w ie n ia  
na  m ie jscu . P odan ia  na leży sk ład ać  w  te r ­
m in ie  do d n ia  9 czerw ca 1962 r. 2810-K

P P D iU R  „G R Y F ”  w  Szczecin ie p r z y j­
m ie  od zaraz 60 ro b o tn ik ó w  p rz e tw ó r­
s tw a  d o  W y d z ia łu  P rz e tw ó rs tw a  — p ra ca  
p rz y  tra n s p o rc ie  w e w n ę trz n y m , o raz m a k le ­
ra  do  B iu ra  P o rto w e g o , w ym a ga ne  w y k s z ta ł­
cen ie  ś re d n ie  łu b  wyższe o raz p ra k ty k a  a 
zak re su  p ra c y  w  po rta ch . W a ru n k i z a tru d ­
n ie n ia  i  p ła c  do o m ó w ie n ia  w  D y re k c j i  
P rzed s ię b io rs tw a , W a ły  C hrob rego 1 pok. 71 
I  p ię tro . 27S1-K

2 IN Ż Y N IE R Ó W  o d le w n ik ó w  bądź m e ch a n i­
k ó w , 2 te c h n ik ó w  o d le w n ik ó w , bądź m echa­
n ik ó w  ze zna jom ośc ią  o d le w n ic tw a  i  t r z y ­
le tn ią  p ra k ty k ą  zaw odow ą w  prze m yś le , 
2-ch  w yso ko  k w a li f  ko w a n ych  m is trz ó w  m echa­
n ik ó w  ze zna jom ośc ią  m o d e la rs tw a  z a t ru d n i
od zaraz do  d z ia łu  p rzyg o to w a n ia  p ro d u k c ji  
P ańs tw o w a  W y tw ó rn ia  R a d ia to ró w  Ż e liw ­
n y c h  w  Choszcznie u l. K o le jo w a  n r  2.
Zg ło szen ia  p rz y jm u je  d z ia ł z a tru d n ie n ia  w  
m la js c u  do  d n ia  15 czerw ca b r . od godz. 8 
do 15, te le fo n  528 i  411. W a ru n k i p ła cy  do 
« m ó w ie n ia  na m ie jscu , d la  sam o tnych  m iesz­

k a n ia  zap ew n iam y w H o te lu  R ob o tn iczym .
2800-K

E L E K T R Y K A  o raz p ra c o w n ik a  fizyczne go  
z a t ru d n i z d n ie m  15. V L  1962 r .  W o jew ó dzk i 
Zarząd  S łu żby  Z d ro w ia  M SW  w  Szczecinie, 
u l. Ja g ie llo ń ska  44. W a ru n k i p ra c y  1 p ła cy  
do  u zg od n ie n ia  w  S e k c ji K a d r . 2S22-K

ŚLU S A R ZY  do re m o n tu  ga zom ierzy — k o b ie ­
ty  lu b  m ężczyzn , n a jc h ę tn ie j ab so lw e n tó w  
zasadn iczych sz k ó ł zaw o d o w ych , o g ro d n ik a  
z a tru d n ią  Z a k ła d y  G a zow n ic tw a , Szczecin, 
te l.  43-762. 2823-K

STARSZEGO ks ięgow ego na  s ta n o w isko  za­
s tę pcy  g łó w ne go księgow ego oraz in ż y n ie ra  
lu b  te c h n ik a  ro b ó t w od oc ią go w ych  z a tru d n i 
P rzed s ięb io rs tw o  Z a o pa trzen ia  R o ln ic tw a  w  
W odę w  K o sza lin ie  uL  M o rska  n r  51, te le ­
fo n  47-13. P o da n ia  z d o k u m e n ta m i na leży  
sk ład ać  w  P rze d s ię b io rs tw ie . 2824-K

PO SZU K U JĘ  p i ln ie  p ra so w a czk i — p ra sow a­
n ie  i  od św ieża n ie  odzieży. K ras iń sk ieg o  15 
(w  po dw ó rzu ) —  w iadom ość od godz. 9—1*.

4202-0

P R Z Y JM Ę  uczenn ice . Z a k ła d  K ra w ie c k i,  S i­
ko rsk ie g o  8. 3970-0

P O TR Z E B N A  od zaraz 
pom oc d o m ow a z op ie ­
ką  do  d z ie c i. Szczecin, 
G o rk ie g o  21/10.

PO M OC do  dz ie cka  po­
trzebna . SD M , A l.  Jedn. 
N a ro d o w e j 49/4 od 
godz. 15—21. 4203-G

K O B IE T A  dochodząca 
do 4-m iesięcznego dziec 
ka  po trzeb na  od zaraz. 
W a ru n k i do b re . W ie lka  
15/11. 4204-G

C łO jŁ N J E j
P O S Z U K U JĘ  pom iesz­
czen ia na w a rsz ta t rze­
m ie ś ln ic zy . D z ie ln ica  
o b o ję tn a . O fe r ty :  B iu ro  
O g łoszeń, P lac H o łd u  
P rusk ie go  8 n r  463.

4205-G

SAM O CH OD ÓW  typ o ­
w ych  po szu ku je  Pośred 
n ic tw o  Sprzedaży Samo­
chodów . W ro c ła w , A le ja  
B ru c k n e ra  24 te l. 
214-78. 2825-K

PSY do szko le n ia  p rz y j 
m u ję . — T resu ra  — 
p rze ch o w a ln ia  psów 
„B ia ły  K ie ł” , Szeze- 
c in -S k o lw in , G órn icza 
25. 42C6-G

R O K A Ł fc i
D W A  duże po ko je , 
ku ch n ia , łaz ie nka , w e­
randa , og ródek Pogod­
no zam ien ię na dw a

m n ie jsze  w zg lę dn ie  je ­
den du ży . T e le fo n  
46-422 godz. 8—14.

4207-G

D W A  m ieszkan ia  po 2 
p o ko je  z ku ch n ią  za­
m ie n ię  na  3 po ko je . 
Te l. 387-97. 4208-G

g g P R Z E P A ł
M O T O C Y K L bagażow y,
dyw a n  ch iń sk i sprze­
dam . W ojska P o lsk ie ­
go 52/6a. 4209-G

SAM O CHÓD osobow y 
P—70 stan b . do b ry  
sprzedam . T e l. 71-137.

4210-G

P IA N IN O  m a rk i „ F ra u -  
g o tt”  czarne k rzyżo w e , 
sprzedam . Szczecin, K a 
szubska 5/2. 4211-G

S K U TE R  T-200 (z e le k ­
try c z n y m  ro z ru szn i­
k ie m ) o k a z y jn ie  sprze­
dam . W iadom ość. B ro ­
dz iń sk ieg o  49/9 po godz. 
16. 4212-G

M O T O C Y K L
po d o ta rc iu  
K ras iń sk ieg o

S H L 150 
sprzedam . 
14/8.

4213-0

M O T O C Y K L „P a n o n -
n ia ”  250 p iln ie  sprze-
dem . U l. K o n o p m tk ie i
45/2. ,  4214-G

SAM O CH ÓD osobow y
sprzedam  lub z a m ie ń ^
na m o to cyk l. Szczecin,
G um ieńce , ul. D w orska
31. 4215-0

J U N A K A  o k a z y jn ie  
sprzedam . Stan ide a l­
ny . C hm ie lew sk iego 
18b/8 k o lo  B ro w a ró w .

4216-G

TEATRY
P O LS K I — „B a rb a ra  I ,  H , H I«  
g. 19.30 (p ią tek  i  sobota) 
W SPÓŁC ZESN Y — „D a m y  i  
h u z a ry "  g. 19.30 (p ią te k  i  so­
bota)
O P ER ETKA — n ie czyn n a ; so­
b o ta : ,.B łę k itn a  m aska”  g. 19.15

KO SM OS — ;,W  80 d n i do oko ła  
św ia ta ”  g . 10.30, 14, 17.30, 21 — 
U SA — od la t  12 — panoram ., 
(p ią te k  1 sobota)
D E L F IN  — „ A  la sy  w ieczn ie  
śp ie w a ją ”  g. 11, 13.30, 16, 18.30, 
21 — a u s tr . — o d  la t  12 (p ią te k  
i  sobota)

B A Ł T Y K  — „S w o b o d n y  w ia t r ’* 
g . 11.40, 14, 16.20, 18.40, 21 — 
radź. — od la t  16 — pa no ram , 
(p ią te k  i  sobota)
OGRODOW E — „O  życ ie  dziec­
k a ”  g. 22 — ang. (p ią te k  i  so­
bota)
TEN IS O W E  — „M ie js c e  na gó­
rze ”  g . 22 —  ang. (p ią te k  i  so­
bota)
P O L O N IA  — „D r u g i brzeg”  g. 
11, 13.30, 18, 18.15, 20.30 — po i.
— od  la t  12 —  pa no ram . — (p ią ­
te k  i  sobota)
P IO N IE R  — „C h ło p c z y k  1 m iś ’ * 
g . 10 —  „M a ry n a rz  z k o m e ty ’* 
g. 11, 13, 15 — „O s ta tn i lud o­
żercy”  g. 17 — „Z a d u s z k i”  g.
19, 21 — po i. (p ią te k  1 sobota) 
M U Z A  (P om orzany) — „D w a j 
p a no w ie  N ”  g. 18, 20 —  po i. 
od la t  16; sobota : g. 17, 19 
P R O M IE Ń  — M an ne ken  P is”  g. 
16, 18, 20 — h o l. — od la t  12 
(p ią te k  I sobota)
S A L A  M R N  — „T ra p e r  z K e n ­
tu c k y ”  g. 16, 18.30, 21 — U S A  
od la t  16 — pa no ram , (p ią tek  1 
sobota)
m a r s  — ¿.Gorsza m iło ść ”  g. 
18. 20.13 — węg. — od la t  18 
(p ią te k  i  sobota)
P A Ł A C  M Ł O D Z IE Ż Y  — Wzgó­
rze  24 n ie  odpo w iad a ”  g. 15.30,
17.30 — Iz rae l. — od  la t  14; so­
b o ta ; ¿ .M arysia i  k ra s n o lu d k i’* 
g. 15.36, 17.30 — p o i. — Od la t  7 
F A L A  —  „ K r ó l  s trze lcó w ’’ s . 
18, 20 — czesk i — od la t  12 
ECHO (K rzeko w o ) — „S e k re ­
ta rz  R e j k o m u ”  g. 18, 20—radź.
— od la t  12 (p ią te k  i  sobota) 
M E W A  (Zelechow o) — „N o cą  
nad N ew ą”  g . 18, 20 —  rad ź . — 
od  la t  16 (p ią te k  i  sobota) 
Ś W IT  (S ko lw in )  — „A lb a  Re- 
g ia ”  g. 18, 20 —  w ęg. — od la t  
16 (p ią te k  i  sobota)
S TY LO W E (H u ta  „S zczec in” )— 
„N ie w id o m y  m u zyk ”  g. 17.30,
19.30 — rad ź . — od  la t  12 (p ią ­
te k  i  sobota)
Ż E G L A R Z  (G olę c in o) —  „ T a k  
d łu ga  n ieobecność”  g. 18,00,
20. oó — fra n c . — od  la t  10 
(p ią te k ).
S ZM AR AG D O W E (Z d ro je ) — 
„C isza  — na  s a li op era c ja ”  g. 
18, 20 — radź. — od  la t  14 — 
pa no ram .; sobota ; g. 18, 20 
P R Z Y JA Ź Ń  (Dąbie) — „Ś m ie rć  
czyha na  s ta rc ie ”  g. 18, 20 — 
ang. — od la t  16 — panoram , 
(p ią te k  i  sobota)
H U T N IK  (S to łczyn ) — Opęta­
n ie ”  g . 18, 20.15 — fra n c . — od 
la t  18 (p ią te k  i  sobota)
B A J K A  (Po lice ) — „Z u za n n a  l  
ch ło pcy”  g. 18, 20 — p o i. od 
la t  16 (p ią te k  i  sobota)
1 M A J  (Żydów ce) — „W o jn a  1 
p o k ó j”  g. 18 — U S A  — od la t  
12 — ( I I  serie) — p ią te k  i  so­
bota)
M A R Z E N IE  (W ie lgow o) — n ie ­
czynn e ; sobota : M a rys ia  i  k ra ­
s n o lu d k i’ ’ g. 18, 20 — p o i. — 
od la t  7

R EPE R TU A R  K IN  — na podsta­
w ie  in fo rm a c ji W ZK .

FO TO P LA S T Y K O N  — W o j. Po l. 
36 — „P a ła c  L u kse m b u rsk i w  
P a ryżu ’* g . 10—21

KLUBY
13 M U Z  — p l.  Ż o łn ie rza  2 -a  
spo tka n ie  ze St. S tru m p h  — 
W o jtk ie w ic z e m  g. 19; sob o ta : 
da ns in g  g. 20
N O T — W o j. Po l. 67 — czyn n y  
od g. 12; sobota: dans ing  g. 19 
TPP R  — W o j. P o l. 66 — f i lm  
„C h le b  i róże”  g. 18, 20 — radź. 
(p ią te k  i sobota) 
G A R N IZO N O W Y  — W aw rzyn ia ­
ka  5 — „E p iz o d y  z n  w o jn y  
św l i to w e j  na  m orzu”  1 f i lm  
„ N a  tro p ie  U-202”  g. 18 (p ią te k ) 
K O N TR A S TY  — W aw rzyn ia ka  
7a — fe s tiw a l f i lm ó w  k ró tk ic h  
( I I  część) g. 20; sobota : p ie rw ­
sze spo tka n ie  m iło ś n ik ó w  m u­
z y k i g. 17.30 — da ns in g  g. 20 
P IW N IC A  — N iepod leg łośc i 19 
dans ing g. 19 — (sobota)
P T T K  — p l.  L o tn ik ó w  — czyn­
n y  od g. 9—22 (p ią te k  1 sobota) 
ŁĄ C ZN O Ś C I — D w orcow a 20 
— spo tka n ie  z m a ryn a rza m i ra ­
d z ie ck im i ze s ta tku  „A d a m  M i­
c k ie w ic z ”  i  f i lm  „N o rm a n d ie — 
N iem en”  g. 18.30; sobota : dan­
s ing g. 20

WYSTAWY
M U Z E U M  — S ta ro m łyń ska  27 — 
m a la rs tw o  po lsk ie , ś red n io ­
w ieczna sztuka po m orska, rene­
sansowe s tro je  ks iążą t szcze­
c iń sk ich , V in c e n t van  G ogh g. 
9—15
W A Ł Y  CHROBREGO 3 — a r ­
che o lo g ia , p rz y ro d a  m orska 
g. 9 -15
13 M U Z  — p l. Żo łn ie rza  2 — 
c e ra m ika  K . S u le w sk ie j-F ig ie la  
g- U
Z A M E K  — w ys ta w a  p la ka tu  
„X X - le c le  PPR ” : w spółczesna 
p la s tyka  uży tko w a  g. 11 
WSR — S łow ack iego 17 - *  
„ ło o -lec le  h o d o w li ro ś lin  w  
Polsce’* g. 10—18
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Działacze przed trudnym  egzaminem

Na trzech stadionach
pokaz m łodości

PONAD SZESC tysięcy naszych dzieci weź­
mie udział w pokazach gimnastycznych na sta­
dionie Pogoni, które odbędą się w niedzielę na 
zakończenie I  Spartakiady Wojewódzkiej. Ten 
wspaniały, kolorowy występ naszej młodzieży, 
będzie ukoronowaniem zmagań tysięcy spor­
towców województwa szczecińskiego, którzy 
przez wiele miesięcy walczyli o prawo walki w 
finałach Spartakiady, w  wielu dyscyplinach.

OGÓŁEM w  zawodach 
Weźmie udział ponad 10 
tysięcy zawodniczek i za 
wodników. W sportach 
indywidualnych startu­
ją  653 osoby,w grach ze 
społowych — 483, w po

Mecz
nie będzie 
powtórzony
POŁĄCZYLIŚM Y  

SIĘ wczoraj z sekre­
tariatem Polskiego 
Związku P iłk i Nożnej 
w Warszawie. Nieste 
ty wiadomość, którą 
zakomunikował nam 
sekretarz Wydziału 
Gier i Dyscypliny 
PZPN nie należała do 
przyjemnych. Protest 
Arki i  Pogoni został 
odrzucony! Uznano, 
że sędzia zawodów — 
p. Chwiruk nie popeł 
nił zasadniczych po­
myłek, które wykra­
czałyby poza reguła 
min rozgrywek i  w  
związku z tym zwery 
fikowano wynik za­
wodów na 1:1. Wyda 
je się, że decyzja ta 
jest mocno problema 
tyczna. Odpowiada­
jąc tą notatką na set 
ki telefonów f  listów 
naszych Czytelników 
do redakcji, informu 
jemy, że do sprawy 
tc.1 wrócimy w naj­
bliższym czasie.

(am)

kazach gimnastycznych 
— 6 240. Stadion Pogoni 
będzie świadkiem zawo­
dów w kategorii senio­
rów. Na stadionie w  
Lasku Arkońskim ujrzy  
my najlepszych sportow 
ców szkolnictwa podsta­
wowego. Juniorki i ju­
niorzy natomiast wyzna 
czyli sobie rendez-vous 
na stadionie Czarnych.

N IE  W Ą TPIM Y, że w  
tej wielkiej rewii najlep 
szych sportowców nasze 
go województwa padnie 
kilka dobrych wyników. 
Będą to przecież najlep­
si z najlepszych. Lekko­
atleci, pływacy, gimna­
stycy, kajakarze, już 
dziś zapowiadają pobi­
cie wielu rekordów ży­
ciowych i okręgu. Sądzi 
my, że na zapowiedziach 
się nie skończy.

I  Spartakiada Woje­
wódzka będzie także 
sprawdzianem możliwoś 
ci. organizacyjnych na­
szych działaczy. Nie bę 
dzie bowiem łatwo prze 
prowadzić finałowe roz­
grywki w  kilkunastu dy­
scyplinach, w których 
wystąpi 1 136 zawodni­
ków na kilku stadio­
nach. Ciekawe więc jak  
ten egzamin wypadnie.

Obecnie trwają ostat­
nie przygotowania w ko 
mitecie organizacyjnym, 
któremu przewodniczy 
kpt BUD2KO. Przewo­
dniczącym Komitetu Ho­
norowego I  Spartakiady 
jest sekretarz Prezy­
dium Wojewódzkiej Ra­
dy Narodowej —  Marian 
JĘDRZEJCZAK.

Otwarcie I  Spartakia­
dy nastąpi w  sobotę o 
godzinie 9. Od tej chwili 
rozpoczną się na kilkuna 
stu obiektach sporto­
wych rozgrywki o palmę 
pierwszeństwa. W nie­
dzielę zawody rozpoczną 
się także o godz. 9, wiel 
ki pokaz gimnastyczny 
zaś o godz. 16. Przemó­
wienie zamykające Spar 
takiadę, rozdanie na­
gród i defilada uczestni­
ków odbędą się po za­
kończeniu pokazów oko­
ło godz. 18. (am)

P iłk a rs k ie
m is trzos tw a
św ia ta

S A N TIA G O  P A P . Wczo­
r a j n a  p iłk a rs k ic h  m is trzo ­
s tw ach św ia ta  w  C hile  ro ­
zegrano osta tn ie  4 e lim in a ­
cy jn e  spo tka n ia . P rzyn io s ły  
one następu jące w y n ik i:  
Jug os ła w ia  ro zg ro m iła  K o ­
lu m b ię  5:0 (2:0), W łos i w y ­
g ra li ze S zw a jca rią  3:0 (1:0), 
Czechosłowacja prze g ra ła  z 
M e ksyk ie m  1:3 (1:2). A n g lia  
z rem isow ała  z B u łg a rią  0:0.

C zw artkow e  spo tka n ia  eli 
m in a cy jn e  w y ło n iły  os ta t­
n ic h  dw óch ć w ie rć fin a li­
stów . Są n im i — JU G O S ŁA­
W IA  oraz m im o  rem isu  z 
B u łg a rią  A N G L IA . T a k  
w ię c  w  ćw ie rć fin a le  g rać bę­
dz ie  aż 6 zespołów  eu rope j 
s k ic h  — ZSRR, W ęgry, N R F, 
CSRS, Jug os ła w ia  i  A n g lia . 
K o n ty n e n t a m e ry k a ń s k i re ­
pre zen tow a ny  je s t na to ­
m ia s t t y lk o  przez dw ie  d ru ­
ż yn y  — b ro n ią cych  ty tu łu  
m is trzó w  św ia ta  B ra z y li j-  
czyków , oraz gospodarzy — 
C h ilijc z y k ó w .

10 bm . spo tka ją  s ię : ZSRR 
— C h ile , N R F — Jugosła­
w ia , B ra z y lia  — A n g lia  i  
W ęgry — C zechosłowacja.

W  REWANŻOWYM  
meczu piłki nożnej o 
moralny tytuł m i­
strza I I I  ligi, Czarni 
pokonali Pogoń 3:2 
( 1 :1)

Medalista
olimpijski
n a  t o r z e  
w  Szczecinie

P IĘ K N YM  zakończe­
niem Wojewódzkiej 
Spartakiady będzie mię 
dzynarodowy mityng ko 
larski rozegrany na 
szczecińskim torze w  po 
niedzialek. Wreszcie 
sympatycy sportu ko­
larskiego zobaczą w 
akcji Zbigniewa ZAJĄ­
CA i jego młodych w y ­
chowanków.

DRUŻYNA szczeciń­
ska wykazała w  czasie 
tournee po Czechoslowa 
cji znakomitą formę. 
Tym razem w mityngu 
szczecińscy kolarze spot 
kają się ze znacznie trud 
niejszymi przeciwnika­
mi. W  zespole gości star 
tują m.in. świetni sprin 
terzy: medalista m i­
strzostw świata i olim­
piady Anglik
BINTSCH, A frykań- 
czyk BEANTSCH, N ie­
miec S IM ON ł  wielu 
innych.

ZAJĄC w mityngach 
w Anglii pokonał tych 
kolarzy. Tych samych, 
z którymi przegrywał 
już dwukrotnie w  decy­
dujących wyścigach na 
mistrzostwach świata.

Teraz szczeciniak — 
jak  sam twierdzi — po­
znał partnerów i  jest 
znacznie spokojniejszy. 
Czy i tym razem w y j­
dzie zwycięsko z poje­
dynków —  przekona­
my się w  poniedziałek.

<r)

Czy puchar
p o je d z ie  
do Rostocku?

N A  B A S E N IE  P o gon i ro z ­
poczyna się m ię d zyn a ro d o ­
w y  tu rn ie j p i tk i  w o d n e j z 
ud z ia łe m : V o rw ä rts  Ros­
to ck , P o lo n ii B y to m  I  A r -  

' k o n i i .  T u rn ie j ro z g ry w a n y  
będzie o p u ch a r p rze w o d n i­
czącego M ie js k ie j R ady N a­
ro d o w e j w  Szczecinie. D w u ­
k ro tn ie  zdo by ła  go d ru ż y ­
na n ie m ie cka . C zy w  ty m  
ro k u  ud a  Jej s ię ta  sz tuka? 
P o o s ta tn im  tu rn ie ju  lig o ­
w y m  w ie m y , że za ró w n o  Po 
lo n ia  ja k  i A rk o n ia  z n a jd u ­
ją  się w  d o b re j fo rm ie . C ie­
kaw e w ię c  ja k  w ypa dn ą  na 
t le  d ru ż y n y  n ie m ie ck ie j.

Początek zaw odów  o godz. 
17. (am )

Pociqgiem i autobusem

NA WEEKEND
z ulgowym biletem

SEZON TURYSTYCZNY za pasem. Po­
ciągi i autobusy powiozą na bliższe i dal­
sze wycieczki tysiące osób. Na pewno nie 
wszyscy wiedzą, że w  trosce o jak  
największy rozwój turystyki stosowane są 
przeróżne ulgi w opłatach za bilety. Np. 
rozszerzono w tym roku ilość stacji, do 
których niedzielni turyści mogą kupować 
bilety tzw. powrotne z 33 proc. zniżką. W 
woj. szczecińskim są to stacje: Międzyzdro 
je, Świnoujście, Trzebież, Miedwiecko, 
Police, Rurki i  Zdroje.

B ILETY powrotne 
sprzedają kasy na nastę 
pujących stacjach: Szcze 
cin Główny Osób., Dą­
bie, Niebuszewo, Tu- 
rzyn. Czynione są stara 
nia o włączenie do tej 
grupy również stacji Łęk 
no, z której latem wyjeż 
dża na weekendy wielu 
mieszkańców Pogodna. 
Dogodną innowacją jest 
też przedłużenie czasu 
ważności takiego biletu 
do g. 9 rano w poniedzia 
łek, a nie do g. 6, jak  by 
ło dotąd.

T u ry ś c i u d a ją cy  się w  
n ie dz ie le  do in n y c h , n ie  
o b ję ty c h  w ykazem  s ta c ji 
tu rys tyczn ych , m ogą ró w ­
n ie ż  na byw a ć  33 pro c . u l­
g i pod w a ru n k ie m , że g ru  
pa lic z y  n ie  m n ie j n iż  6 
osób (w  ub. ro k u  m in i­
m um  w y n o s iło  10 osób) i  
zapotrzebow an ie , w yda ne  
przez zak ład  p ra c y , o rg an i 
zację zw iązko w ą , m ło d z ie ­
żow ą, tu ry s ty c z n ą  zosta­
n ie  po tw ie rd zo n e  przez Od 
d z ia ł P rzew o zów  D O KP , 
u l. C za rn ie ck ie go  9.

K a sy  na s ta c ja ch  Szcze­
c in  G ł. Osób., S ta rga rd , 
Szczecin D ąb ie , Ś w in o u jś ­
c ie  i  Choszczno sprze da ją  
ponadto  b i le ty  abonam en­
to w e  n a  d o w o ln e  trasy. 
P ła c i się za 10 p rze jazdów , 
a U  je s t g ra tisow y .

W ładze ce n tra ln e  P K P  
rozw aża ją  obecn ie m o ż li­
w ość ud z ie le n ia  33 proc. 
u lg i d la  w ie lo k ro tn y c h , in ­
d y w id u a ln y c h  prze ja zdó w  
tu ry s ty c z n y c h  za spe c ja ln y  
m i b ile ta m i tu ry s ty c z n o - 
k ilo m e tro w y m l.  Na b ile ­
c ie  m a b yć  w yznaczona 
ilo ś ć  k ilo m e tró w , k tó rą  tu  
ry s ta  m oże prze je cha ć  na 
d o w o ln ie  ob ra n ych  t ra ­
sach.

PAŃSTWOWA KO­
M U NIKACJA SAMO­
CHODOWA oferuje swo 
im  klientom 20 proc.

ulgi w  opłacie biletu 
pod warunkiem, że gru­
pa pasażerów będzie li­
czyć nie mniej niż 6 o- 
sób i, podobnie jak w  
PKP, złożą oni w  dyrek 
cji PKS zapotrzebowa­
nia.

Coraz większą popu­
larnością cieszą się bile 
ty trampingowe wprowa 
dzone przez PKS po raz 
pierwszy w  roku ubie­
głym.

W  ty m  ro k u  będą one 
rozp ro w ad zan e  na  n ieco 
in n y c h , do go dn ie jszych  za­
sadach. P ra w o  na byw a n ia  
b ile tó w  tra m p in g o w y c h  bę 
dz ie  p rzys łu g iw a ć  każde­
m u  tu ry ś c ie  in d y w id u a ln e ­
m u  czy  w yc ieczce , na pod­
s ta w ie  zam ó w ie n ia  pośw iad 
czonego przez zak ła d  p ra ­
c y  lu b  o rg an iza c ję  tu r y ­
s tyczną. Cena b ile tu  2 ty ­
godn iow ego — 300 zl, 3 ty ­
go dn iow e go — 420 z ł. B ile ­
t y  tra m p in g o w e  będą sprze 
d a w a ły  kasy P K S  i  „ O r b i­
su” .

O b ile ta c h  tra m p in g o ­
w y c h  p isze m y w  czasie 
p rzysz łym , gd yż  d o tych ­
czas szczecińska d y re k c ja  
P K S  n ie  do sta ła  zarządzeń 
w yko n a w czych , u m o ż liw ia  
ją cych  rozpoczęcie sprze­
daży b ile tó w  na  n o w ych  za 
sadach. Spodziew a s ię  ich  
la d a  dzień , (aż)

Powiatowe 
święto ludowe 
w Jasienicy

K O M IT E T  Obchodu 
Ś w ię ta  Ludow ego zapra­
sza m ieszkańców  Szcze­
c ina  na u ro czystośc i do 
Jas ien icy . Rozpoczną się 
one w  n ie dz ie lę  10 bm . 
o godz. I I .  (a)

ALE OD C H W ILI, gdy weszła Vida, znów stała 
Oię dawną Tracey, nie zmienioną, nie odrodzoną, 
Tracey z diabłem za skórą, gotową wyciąć naj­
gorszy kawał, na jaki ją  stać. Szybko skierowała 
rozmowę na ludzi, miejsca i wypadki spoza za­
sięgu Vidy, istny cyklon anegdot, żarcików, dow­
cipnych uwag, który porwał Glenna. Biedny 
Glenn zadawał pytania, śmiał się, promieniał jak  
mu się to już dawno nie zdarzało. Jakże zgłodnia 
ły  musiał być głosu własnego porzuconego świa­
ta! A  nieszczęsna Vida była wyłączona, wyobco­
wana z tego wszystkiego. Zwolna wciągnęła rę­
kawiczki, złożyła ręce na kolanach i  wpatrywała 
się w  nich, istny obraz wystrojonej indiańskiej 
rezygnacji.

Może, przyszło Thumbsowi na myśl, może by­
łoby najlepiej gdyby Tracey zdołała odzyskać 
Glenna. Vida poślubiłaby wówczas Manuela i 
każde z nich pozostałoby we własnej sferze. 
Oczyściłoby to atmosferę w  Tiburónie i położyło 
kres plotkom i  nożownictwu. Poszybował myśla­
mi w bezchmurne przestworza tych możliwości, 
ale zaraz spadł na ziemię, gdy Glenn wstał 
c  krzesła a Tracey mówiła:

—  ...dobrze, mój kochany, wystartujemy, Jak 
tylko dasz mi trochę paliwa. Spodoba ci się mo­
je pudlo, a mała zmiana powietrza zrobi ci do­
skonale.

— Dobra. Zobaczę, czy Manuel będzie mógł się 
tym zająć. Szczęście że mamy własne zapasy wy­
sokooktanowego paliwa. Dla naszej ciężarówki 
—  powiedział Glenn od drzwi. Był podniecony 
jak szczeniak. Oczy mu pociemniały jak w dzie­
ciństwie gdy puszczał latawce na wzgórzach 
nad Pearl Harbour. Jakby czuł w  dłoniach zwija  
nie się i szarpanie linek i wydawał z siebie ostre 
chłopięce okrzyki, a latawiec, który mu Thumbs 
zmajstrował, wzbijał się wciąż wyżej i wyżej...

— Chwileczkę, Patrón — powiedziała Vida. —  
Wysłuchaj mnie, proszę. Nie odlatuj samolotem 
senory. Zaklinam cię przez słodkie imię Jezus...

—  Przecież nie odlecę, nie bądź głupia. Polata­
my tylko z dziesięć minut wkoło i to wszystko. 
Chciałbym zobaczyć Tiburón z powietrza. Taki

widok z lotu ptaka na te wszystkie rafy, płyciz­
ny i  skały może mi się bardzo przydać —  na 
obiad będę w  domu.

—  Przez krew męczeńską Señora Jezusa zakli­
nam cię, nie rób tego. Patrón —  powiedziała Vida 
lekko drżąc. —  Nie leć z panią. To niebezpieczne.

—  Och, na miłość boską, qué barbaridad! Cóż 
za bzdura! —  wykrzyknęła Tracey szczerze obu­
rzona. Vida zwróciła się do niej ostro rozpłomie­
niona gniewem.

—  Si, si, si, to niebezpieczne. Wiem* czuję to

w  sercu* wiem, stanie mu się krzywda, ty mu 
zrobisz krzywdę, już go skrzywdziłaś raz i znowu 
go skrzywdzisz. Jeśli odleci z tobą, nigdy już nie 
powróci, nigdy, nigdy... Och, mi dueno, corazón 
de mi corazón, błagam, wysłuchaj mnie... — krzy 
czała. Glenn nigdy jej takiej nie widział. Rzuciła 
się na kolana, pochwyciła jego dłoń, całowała ją, 
przyciskała do piersi, twarzy, szeptała, łkała, za­
klinała, błagając Glenna i przyzywając wszyst­
kich świętych. Był to szalony, dziki wybuch. 
Któż by zgadł, że ta spokojna, cicha, oddana

dziewczyna kryje w  sobie tak gwałtowne burze. 
Glenn sprawiał wrażenie zaskoczonego. M iał 
zakłopotaną minę, choć starał się przybrać wy­
raz rozbawienia. Podniósł i trzymał drżącą dziew 
czynę w  ramionach. Wyglądała przy nim jak  
dziecko.

—  No, no, po co to wszystko? Nie bądź niemą­
dra, mój ty głuptasku, moja małpeczko, moja ma 
lenka jefecita. Czy nie wstyd ci robić z siebie ta­
kie widowisko? - -  mruczał. Odchylił jej głowę 
do tyłu, żeby popatrzeć w  jej twarz zbolałą i za 
laną łzami. Nigdy nie widział, jak  płacze, nie 
podejrzewał nawet, że umie.

Tracey przyglądała się im  dwojgu ze sztucz­
nym uśmiechem.

—  Oddałabym dziesięć lat swojego życia, żeby 
być taką małą i bezradną. To ma nieodparty 
urok, prawda? Prawda, Glenn? Słuchaj, Thumbs, 
chyba się teraz Jednak napiję —  powiedziała.

Vida odwróciła się na pięcie i ruszyła ku niej 
z zaciśniętymi pięściami. Masz ci los, pomyślał 
Thumbs, obawiam się, że będziemy mieli teraz 
kurzą walkę. Plucie, gryzienie, latające pióra, 
podrapane policzki, włosy wyrywane z korzenia­
mi. Ale gdy Tracey wstała powoli, niemal że leni 
wie, Vida zatrzymała się o dwa jardy od niej.

— Ty... Ja cię znam —  powiedziała zduszonym 
głosem. —  Jeżeli on pojedzie z tobą, nigdy go 
już nie zobaczę. Ty go zabijesz... tak, tak, ona cię 
zabije, Güero, tak jak  zabiła tamtego... swojego 
męża...

—  Jak dobrze mnie zna ta  twoja przyjaciółka
— powiedziała Tracey wciąż uśmiechając się. —  
Salud —  rzekła spokojnie, ale palce jej tak drżą 
ły, że słychać było leciutkie stukotanie brzeżka 
szklanki o jej zęby.

Glenn obrócił Vidę za ramiona, już nie uda­
wał, że go to bawi.

—  Dosyć tego — rzekł z chłodną wściekłością.
— Przeprosisz panią i przestaniesz gadać, sły­
szysz? Cállate, mujer, zamknij się, bo...

(Ciąg dalszy nastąpi) ( 59)

U S n f f f f g  « a  B T B B W »  j
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PR O G RAM  S ZC ZE C IŃ S K I

17.30 — p ro gram  d n ia  —  **Dzi# 
s ia j” , 17.40 — om ó w ie n ie  ogól­
no po lsk ieg o p ro g ra m u  tyg od ­
n ia , 17.55 — „P ozn ań ska  m o­
za ika ” , 18.25 — f i lm  s e ry jn y  
„ N ie w id z ia ln y  cz ło w ie k ” , 18.59
— w szechn ica  T V  * .Ju tro  o 6 
w  B o m b a ju ” * 19.30 — dzienn ik i 
T V , 20 — „ R o ln ic tw o  na jw aż­
n ie js zym  te m atem  d n ia ” * 20.39
—  k o n ce rt k a m e ra ln y  w  w y k *  
Państw . L ic .  M uzycznego w  
W -w ie , 21 — M łodz ieżow e Stu­
d io  P o e tyck ie  „C ze rw o ne  oczy 
m a s k i" , 21.30 — „D o  ro d z icó w  
i  w ycho w aw ców ” * 22.10 — o- 
s ta tn ie  w iadom ości* 22.15 — DO­
BR AN O C .

SO BO TAl

10 — d la  szkó l j-.Oehrona p rzy# 
ro d y ” , 18.05 — p ro g ram  dn ia* 
18.10 — te le ko n ku rs  d la  dz ie c i 
„C o  poznam y na w a ka c ja ch ’ *,
19.30 —  d z ie n n ik  T V , 20 — s p r *  
w ozdan ie  f i lm .  z C en tra lne j 
A k a d e m ii w  przeddz ień Ś w ię ta  
Ludow ego, 20.15 —  m agazyn 
*,N ie ty lk o  d la  pań” * 20.45 —* 
po lska  k ro n ik a  film o w a * 21 —* 
*,Od m e lo d ii do m elod ii** (pro# 
g ram  z B e rlin a )* 22 —  os ta tn ia  
w iadom ości, 22.03 — fe lie to n  
a k tu a ln y  W l. D aniszew skiego* 
22.15 — f i lm  radź. — od  la t  14
— *,W ołga* Wołga*** 23.55 ^  
D OBRANOC.

PR O G RA M  B E R L IŃ S K I
14.30 — f i lm  *,N ow e a tra kc je '** 
17 — w id o w isko  d la  dz ie c i od  
la t  12 „N asza k lasa  — to  jes« 
k lasa ” , 19 — u n iw e rs y te t T V  
„M a te m a ty k a ” * 19.45 — om ów ie­
n ie  p ro g ram u, 19.55 — pozdro­
w ie n ia  te le w iz ji dziecięce j, 20
— „P a n a  b ile t w izy to w y* p ro ­
szę” , 20.25 — prognoza pogody*
20.30 — k ro n ik a , p rze g ląd  w y ­
darzeń, 20.55 — aud. d la  za^ 
chodn iego s tu d ia  T V , 21 — f i lm  
radź. „W szędzie ty lk o  m iło ść ” * 
22.05 — „P op a trze ć , pom yśleć* 
osądzić” , 22.50 — *,W ieczór a 
m u zyką ”  (g ra  o rk ie s tra  w ę g ie ł 
ska); os ta tn ie  w iad om ośc i k ro ­
n ik i.

SO BO TA l
11 — k ro n ika *  11.28 f i lm
radź. ,-,Wszędzie ty lk o  m iło ść ” |
15.30 — m is trz  N a d e lo h r opo­
w iad a  b a jk i d la  dz ie c i od la t  
5, 16 — tra n s m is ja  z m eczu le k ­
koa tle tycznego , 18 — m ecz p i ł ­
k a rs k i, w  p rz e rw ie : „Z ie lo n a  
Ś w ią tk i za pasem ” , 20.20 — po­
zd ro w ie n ia  te le w iz ji dziecięcej * 
20.25 —  prognoza pogody, 20.39
— k ro n ik a , p rzeg ląd  w ydarzeń* 
21 — im p reza  ro z ry w k o w a  „O d  
m e lo d ii do  m e lo d ii” , 22 — f i lm  
p o ls k i z M a rią  W acho w iak  
„P ię k n a  ze s to lic y ” .

RADIO
W IAD O M O Ś C I: 16* 18.30, 23.58 
SERW IS R Y B A C K I: 19 
SZC ZEC IN : 16.25 — *,Dolnośląa 
ska przyg od a  szczecińskie j za­
ło g i” , 16.40 —  „ P a u l A n k a ” *
16.50 — m o rsk ie  p ro b le m y  św ia  
ta , 17 — w szystko  o kw ita ch *
17.30 — P .A .W ., 17.50 — „P ro ­
to ty p ” * 18 — k o n c e rt życzeń*
18.50 — rozm ow a z  posłem . 
W A R S Z A W A : 14.45 — .Z ie m ia -*  
ro ś lin a —cz ło w ie k ” * 15 — w y b it ­
n i  d y ry g e n c i w  rep . ro z ry w k o ­
w ym , 15.30 — d la  dz ie c i „ F i ­
n e k ” , 18.35 — *,Sezam ie o tw ó ra  
s ię ” , 19.05 — m u zyka  i  a k tu a l­
nośc i, 19.30 — tra n s m is ja  ko n ­
ce rtu  sym fon iczne go  z  K a to w ic * 
20.10 — d ysku s ja  l ite ra c k a , 20.39
— d . c. ko n ce rtu , 21.10 — z k ra ­
ju  i  ze św ia ta , 21.4q —  m elod ia  
ro z ryw ko w e , 22.05 — „M iło ś d  
czysta u k ą p ie li m o rsk ich '* !
22.30 — m u zyka  taneczna.

s o b o t a :
SZC ZE C IN : 7 — D Z IE Ń  DO­
B R Y , 11 — k o n ce rt życzeń, 11.39 
opow ia da n ie  „K ie d y  odcho­
dzą” , 12.15 —  k o n c e rt po lud n io #  
w y , 12.50 — m uzyka  i  re k la m y* 
16.05 — m u zyka  roz ryw ko w a *
16.30 — ■„Sobota G dańska” , 17
—  g ra  zespół „A lb a tro s ” , 17.30
— przeg ląd  a k tua ln ośc i W ybrze­
ża, 17.50 —  fe lie to n  B . R a j-  
kow sk ie go , 18 — u lu b io n e  m e­
lod ie , 18.45 — fe lie to n  J . M i­
cha lsk iego, 18.51 — „G d a ń ska  
ag ron om ów ka” , 20.40 — m aga­
z yn  c ieka w os te k  m o rsk ich .

EEBUHi
M IE JS K I S Z P IT A L  DZIECIĘCY!
— Sw . W ojc iecha 7
I I  K L IN IK A  C H IR . —  Pom o­
rzan y  

SO BO TA:
K L IN IK A  C H IR . DZIECIĘCEJ!
— U n ii  L u b e lsk ie j
I  K L IN IK A  C H IR . —  U n ii Lu#
be łsk ie j
P R Z Y C H O D N IA  D L A  M A T K I 1 
D Z IE C K A  — Sw . W ojciecha 7 -4  
g. 19—7 ra n o
P O R A D N IA  IN TE R N IS TY C Z­
N A  — W o j. P o l. 72 — g. 18—23

FT*
N R  5 — Naruszewicza 11 - *
te l. 462-36
N R  33 — p i. Grunwaldzki 42 
le i. 345-51 

SO BO TA:
N R  6 — W oj. Pol. 134 —  te l.
451-97
N R  7 — 5 L ip c a  7 — te ł.  443-38
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Przeszukajmy
NASZEJ BABCI
KUFER STARY...

WBREW REGULE, 
cdmladzający w p ływ  
wiosny nic tu  nie  
zmienił. Moda na 
staroświecczyznę 
trwa. Wszystkie w i­
tryny  „Desy" są za­
stawione samowara-  
mi, lam pam i nafto­
wym i i  pozytywkam i, 
niczym stoły z dzie­
więtnastowiecznych 
ta  w ia ln i pań D u l- 
tk ich . Brzydkie to bo 
brzydkie, drogie bo 
drogie, ale modne, 
więc kobiety przysta 
¡ą. patrzą i  wzdycha­
l i

Modne są także do 
datki do ubrania, wy  
ciągnięte ze starego 
babcinego kuferka. 
Można je  nosić w io ­

sną i  latem, pod wa­
runk iem  respektowa­
nia generalnej zasa­
dy: młodsza babka 
— więcej dodatków, 
starsza babka — do­
datków m n ie j i  dy­
skretniejsze. Na 
przykład: jeś li się u- 
da znaleźć w kufrze  
męskie kolorowe try  
kotowe szelki z la t 
dwudziestych—niech 

służą do podtrzyma­
n ia  spódniczki uczeń 
rdcy lub studentki. A 
jeżeli z ku f erka w y ­
dobędzie się staro­
św iecki łańcuszek z 
maleńkich perełek 
łączących ogniwka  
ze srebra —  niech go 
włoży na szyję matka 
tejże studentki.

W braku ku fra  mo 
żna poszperać w  skle 
pach z galanterią u-  
braniową i  sztuczną 
biżuterią. Koronka  
im itu jąca  gipiurę, de 
lik a tn y  łańcuszek z 
m ałym  breloczkiem  
(ale n igdy z tzw. me 
dalionem — ohyda!), 
czarna wąska aksa­
m itka, duża broszka 
z granatów  ( lub ich 
im ita c ji) — każdy z 
tych drobiazgów, u- 
miejętme dobrany do 
sukienki, b luzki albo  
żakietu od kostiumu, 
daje toalecie modny 
akcent staroświec- 
czyzny.

k m m

D Z IE JE  D R A M A ­
T U ”  A lla rd y c e  N ic o lla ,  
d y re k to ra  In s ty tu tu  Sze­
ksp iro w sk ie g o  w  S ta tfo r  
dzie, doczeka ły  się ju ż  
w  A n g li i  k i lk u  w ydań 
(p ierw sze ukaza ło  się w 
ro k u  1949). O b e jm u ją  ca 
łość d z ie jó w  te a tru  n ie  
ty lk o  eu rop e jsk ieg o, ale 
w  je d n ym  z rozd z ia łów  
zazn a ja m ia ją  nas p o k ró t 
ce z h is to r ią  te a tró w  w 
C hinach, J a p o n ii i  In ­
d iach, skąd spo ro  w zo­
ró w  czerp ią os ta tn io  
w spó łcześn i nasi nó\va- 
to rzy . Z na jd z ie m y  tu  
także n ieco w zm ia ne k  o 
teatrze po lsk im , chociaż 
n ie s te ty  czasem n ie  bez 
ba łam uc tw  ( ta k  np . T a­
deusz R it tn e r  uzn an y  zo 
s ta ł przez N ic o l l ’a za... 
A u s tr ia k a , ja k o  że, ja k  
w iadom o, m ie szka ł w  
W ie dn iu !). W yk ła d  jas­
n y , p rz e jrz y s ty , u jm u ją  
cy  g łó w ne  z ja w iska  w  
tea trze  w  sposób n iepo - 
w ie rzcho w n y , a ca łko ­
w ic ie  w o ln y  od ta k  u- 
p rzyk rzo n e j w  po lsk ie j 
p u b lic y s ty c e  te a tra ln e j 
pseudouczonej fra ze o lo ­
g i i  sp ra w ia , że ks iążkę 
tę, w yda ną os ta tn io  
przez P IW  w  po lsk im  
przek ładz ie , czyta  się 
n ie  ty lk o  . z zain tereso 
w an iem , a le  uzysku je  
się rze te lny  ob raz  rozw o 
ju  te a tru  „o d  -A is c h y lo  
sa do A n o u ilh a ” .

S ko ro  jes te śm y p rzy  
lite ra tu rz e  n a uko w e j — 
w sp o m n ijm y  o k i lk u  cen 
n y c h  ks iążka ch, w yd a ­
n y c h  os ta tn io  przez 
PW N . P ierw sza — to  
„N IE  T Y L K O  S Z K IE Ł ­
K O  I  O KO”  K ry s ty n y  
K o w a ls k ie j (by łe j szcze 
c in ia n k i, w  p ie rw szych 
la ta ch  po w yzw o le n iu , 
k ie ro w n ic z k i dz ia łu  p rzy  
rodniczego w  ówczes­
n y m  M uzeum  M o rsk im ). 
Jest 'to z b ió r  fe lie to n ó w  
p o p u la rn o  -  n a uko w ych  
o ty m , ja k  pow staw a ła  
współczesna w iedza 
p rzy rod n icza , ja k  stop­
n io w o  w y ła n ia ła  się 
p ra w d a  na uko w a  z 
n a iw n ych  legend o roz­
m a ity c h  m o rsk ich  po­
tw o ra ch ; a lb o  np . o 
ty m , ' że... m yszy  rodzą 
się z z ia rn a  itp .

S yg n a lizu je m y  też dru 
g ie  w yd a n ie  zna kom ite j 
„M A Ł E J  EN C YK LO P E­
D I I  PR ZYR O D N IC ZEJ”  
(p ierw sze — w  100.000 
egzem pl. — rozeszło się 
b łyska w iczn ie ), zaw ie ra  
ją ce j podstaw ow e, n ie ­
zbędne in fo rm a c je  z 
d z ie dz in y  m a te m a tyk i, 
f iz y k i,  ch e m ii i  w  ogóle 
tzw . n a u k  śc is łych , z 
każd ym  ro k ie m  rozsze­
rza ją cych  sw ó j zakres.

N ie  ty lk o  zaw odow ych 
psycho logów  za in tere­
sow ać p o w inn a  n ie zw yk  
le  c iekaw a praca zb io ro ­
w a  uczonych radziec­
k ic h  „O  ROZWOJU 
P S Y C H IK I” , op a rta  na 
te o r i i  W ygotsk iego , k tó  
r y  ro zw ó j p s y c h ik i czło­
w ie k a  ro z p a try w a ł prze 
de w szys tk im  w  zw iąz­
ku  z w a ru n k a m i spo­
łeczn ym i, w e w spó łdz ia  
ła n iu  z in n y m i lu d źm i.

I  w reszcie — coś d la  
am a to rów  h is to r ii.  Po­
stać W. K s ię c ia  K onstan 
tego u t rw a liła  s ię  w  pa 
m ię c i P o lakó w  przede 
w szys tk im  z h is to r ii  Po­
w s tan ia  L is topadow ego. 
M ało  k to  pa m ię ta , że 
b y ł także d ru g i W . Ks. 
K o n s ta n ty  w  ok re s ie  Po 
w s tan ia  S tyczn iow ego , 
odznaczający się pew ­
n ym  lib e ra lizm e m , zw o 
le n n ik  postępow ych re­
fo rm . O ty m  w łaśn ie  
d ru g im  K o n s ta n tym  p i­
sze Ire n a  K o be rd ow a  w  
książce p t. „W . K . K O N  
S T A N T Y  W  W AR S ZA ­
W IE  w  1862-63” , o p ie ra ­
ją c  się na  n ie zm ie rn ie  
in te resu ją cych , a do­
tychczas n ie  znanych 
ź ród ła ch a rch iw a ln ych .

(j)

Od
Hellady ] 
i  Romy

TO, CO JEST zro­
bione dobrze, jest 
zrobione dostatecznie 
szybko.

NIEDOBRZE czuł­
by się lekarz, gdyby 
wszyscy czuli się dob 
rze.

GDYBY OSŁY w y­
bierały, w o la łyby o- 
set od złota.

K ŁA M C A  pow i­
nien mieć dobrą pa­
mięć.

•

SŁOWO, gdy z ust 
wypuścisz, nie w róc i 
— ucieka.

Dokąd na urlop?
W SZYSTKO  zależy od 

po trzeb  i  m oż liw o śc i. 
Na te  c z y n n ik i le ka rz  
n ie  m a rzecz jasn a , w p ły  
w u. Może je d n a k  s łużyć 
k ilk o m a  rad am i. P ie rw ­
sza z n ich  to  — n ie  dz ie l 
cle u r lo p u  na  ra ty .  M oż­
na sobie e w e n tu a ln ie  
zostaw ić  k i lk a  d n i na 
m arzec w  ro k u  p rzy ­
sz łym , a le  dw a , t r z y  ty  
go dn ie  to  w ła śn ie  to,- 
czego p o trzeb u je  Wasz 
o rg an izm . Rada dru ga  — 
Jeśli m acie k i lk a  k ilo  
nadw agi — n a jła tw ie j 
pozbędziecie się ic h  na 
spacerach- i  w ęd ró w kach  
u r lo p o w ych , n a jle p ie j w  
oko licach  podg órsk ich . 
K to  w y b ie ra  się nad 
m orze, te n  na pew no od­
pocznie ne rw o w o , a le  
n ie  pozbędzie się nad­
m ie rnego sadełka . S łoń­
ce, s łod k ie  le n is tw o  na 
p la ży  M orza B a łty c k ie ­
go czy  Czarnego w p ły ­
w a ją  racze j o d w ro tn ie .

Rada trze c ia  przezna­
czona je s t d la  osób s ta r­
szych, łatw '0 m ęczących 
się. T acy  w czasow icze 
p o w in n i u n ika ć  o k o lic  
w ysoko gó rsk ich , będą 
się na to m ia s t c z u li do­
skona le  na podgórzu . 
Zaś osobn icy m a jący  za­
b u rzen ia  c iśn ie n ia  w in ­
n i  u n ik a ć  w  ogóle gó r. 
D la  n ic h  na jlepsze je s t 
w łaśn ie  m orze. W ybrze­
że w p ły w a  rów n ie ż  ko ­
rz y s tn ie  na cho rych  na 
uczu len ia  s k ó ry  o raz 
s ta ny  k a ta ra ln e  d ró g  od­
dechow ych.

D obrze, pow iecie, ą co 
m a ją  ro b ić  lu d z ie  zdro­
w i, k tó ry m  n ic  n ie  do­
lega, bo przecież i  ta cy  
— może w b re w  le ka ­
rzom , ja k  tw ie rd zą  zło­
ś l iw i — is tn ie ją . Ci,- 
rzecz jasn a , mogą jechać 
wszędzie. . E sku lap  ra ­
d z iłb y  im  je d n a k  T a try  
i  P o jezierze M azurskie,- 
a ta kże S zw a jca rię  K a­
szubską, gdzie m ożna 
zn a kom ic ie  odpocząć 
z da la od t łu m ó w .

.D zieci po jad ą  na obo­
zy h a rce rsk ie  i  ko lo n ie . 
W ychow a w cy  na og ó ł

w iedzą, gdz ie  wrybtfeebć
m ie jsca  na odpoczynek

le tn i d la  m łodz ieży. In a ­
czej z rod z ica m i. P rzy ­
p o m n ijm y  im  zatem  o 
is tn ie n iu  R abki, M uszy­
ny , R y tra , S zczyrku , W i­
s ły , M iku szow ic , w ie lu  
m ie jscow ośc i w  K a rk o ­
noszach. W arto  także 
p rzyp o m n ie ć  o is tn ie n iu  
zap om n ia nych  w s i pod­
h a lań sk ich , k tó re  posia­
da ją  zna kom ite  w a ru n ­
k i  k lim a ty c z n e  d la  dz ie ­
ci.

C h o rym  na gościec 
( re um atyzm ) ra d z im y  u -  
n ik a ć  w sze lk ich  ośrod­
k ó w  zw iąza nych  z w o­
dą i  w ilg o c ią . Podczas 
spacerów  w in n i o m ija ć  
g ę s tw in y  leśne, oc ien io ­
ne  og rod y . G d y  zam ie­
rza ją  po łączyć w ypo czy­
n e k  z leczeniem  k lim a ­
tyczn ym , to  w a rto  za­
g lą dn ąć do Lą dka , C iep­
lic , C iech oc inka , a zw ła­
szcza B u ska  w  w o j. k ie ­
le c k im , k tó re  je s t sto­
su n ko w o  n a jm n ie j od­
w iedzane.

Osoby c ie rp iące na 
n ie ż y ty  d ró g  oddecho­
w ych  (częste schorzen ie 
zaw odow e na uczyc ie li, 
a k to ró w , w ló k n ia r ty ,  
p re legentów ) p o w in n y  
od w ied z ić  C iechoc inek 
lu b  In o w ro c ła w . M orze 
dz ia ła  rów n ie ż  leczn i­
czo, bow iem  jo d  W pły­
w a doskona le  na  stan 
gó rn ych  dróg oddecho­
w ych .

I  w reszcie c i, k tó rz y  
skarżą  się na rop ne  za­
p a len ia  za tok czołow ych, 
n ie ch  podczas u r lo p u  
z a w ita ją  do Szczaw nicy 
lu b  Szczawna—o bu uzdro 
w is k , ja k  same nazw'y 
w ska zu ją  boga tych w 
szczaw y a lka liczn e . T a­
ka k u ra c ja  w y jd z ie  im  
z pew nością na zdrow ie .

I  na  ko n ie c  rada o- 
s ta tn ia , n a jb a rd z ie j o- 
gó lna . U rlo p  w  p e łn i w y  
k o rzys ta n y  — m u s i być  
p rz y je m n y . W tedy je s t 
pożyteczny i  zd ro w y . A  
tego życzy  W am

E S K U LA P

PEWNA FIRM A w  NRF rozpoczęła pro 
dukcję plastykowych kluczy Wyobraźcie 
sobie, co za wygoda- Można bezgłośnie o* 
tw ierać d rzw i, gdy wraca się późno do 
domu.

Dziewczyna 
z plakatu

S ło w a : M iro s ła w  Ł E B K O W S K I 

M u z y k a : W ła d y s ła w  P A W E LE C

N ie  na jg o rsze  je s t nasze m iasteezko — 
p ó l g o d z in y  do  s ta c ji  p iecho tą .
T u ta j w io s n ą  p rz y je m n ie  się m ieszka, 
tro c h ę  c ie m n o  je s ie n ią  — i  b ło to .

P rz y  s tra ż a c k ie j re m iz ie  je s t k in o  — 
k in o  czyn n e  w e w to re k  i c zw arte k .
T u ta j o czy  sm błyszczą dz ie w czyno m  
przed ja s k ra w y m , kuszącym  p la ka te m .

D Z IE W C Z Y N O  z p la ka tu ,
d z ie w czyn o  z afisza,
n ie  jes teś ład n ie jsza  n iż  ja .

D z ie w czyn o  z p la k a tu !
N ik t  o m n ie  n ie  s łyszał, 
a  C ieb ie  zna ju ż  c a ły  św ia t.

L a le czko  z te k tu ry ,
s k łę b iły  się c h m u ry  —
czy  w iesz co to  znaczy, czy wiesz?

O b e jrzę  cię ran o  
zm oczoną, sta rganą...
N ie c h  pada, n iech  le je  dz iś  deszcz:

N oc w  m ia s te czku je s t c iem na 1 c icha , 
n i  ne onów  tu  n ie  m a, n i rek lam , 

po p rze z  c h m u ry  się z tru d e m  p rze pych a 
t łu s ty  ks ię życ  b łyszczący ja k  ek ra n .

N ie  za sk rzyp ią  p rz y m k n ię te  d rz w i k in a , 
w id z  o s ta tn i przed c h w ilą  ju ż  w yszed ł.
P o  raz  s e tn y  stanę ła dziew czyna 
prze d  ja s k ra w y m , kuszącym  afiszem .

D Z IE W C ZY N O  z p la k a tu  ltd .

Qv&arwaior 
do Haptuna

i1 WYBACZ, że tak
i 1 późno odpisuję Ci. a- 
i 1 le wyobraź sobie, by- 
r lem w Międzyzdro-  
i 1 j ic h .  K rótko, ale by- 
i lem. Perła naszego 
i1 Wybrzeża jest wyraź  
i1 nie przygotowana na 
i1 przyjęcie gości kra -  
i1 jow ych , a na peumo 
i1 i zagranicznych. Już 
i1 na samym wstępie 
<1 w ita  turystów rozwa 
i1 lonym i p łotam i, by 
i1 tym  samym  — plus 
l 1 brudne podwórka  — 
l 1 raczyć ich w  środku  
i1 miasteczka. Zanie- 
i1 dbanie i  brak niedu­

żego bloczka z man- 
t  datam i widać na każ 
f  dym kroku. Do suk-  
f  cesów należy niewą-  
J tp liw ie  ca łkow ite za-  
f  slonięcie morza od 
f  strony deptaka, przez 
f  zbudowanie ciekawe 
f  go architektonicznie  
f  pawilonu. Rozboje 
f  band głodnych tu ry -  
f  stó w  są coraz rzad- 
f  sze, gdyż soczysta ko 
f  r a na drzewach, kfó- 
t ra  można pożywiać 
f  sie przed zamknięty-  
f  m i zakładami źyioie- 
f  nia zbiorowego cie-  
f  szy się dużym powo-  
A dzeniem, 
f  NO, ale do rzeczy.
\  Pytasz Neptunie, w  
f  Uście do Najukochań  
* szego Naszego Redak

W ogródku 
działkowym
DO PO LO W Y czerwce, 

s ie je m y b u ra k i, ja rm u ż  
i wczesną o d m ia nę  k u ­
k u ry d z y  c u k ro w e j. M oż 
na jeszcze raz  pos iać o- 
g ó rk l. B y ć  m oże prze ­
staną w reszcie w y m a r­
zać. Sadzi się obecn ie 
ka p u s ty  czerw one, w ło ­
sk ie , b ru k s e lk i, ka la fio ­
ry ,  s ie d m io la tkę  z sie­
w u i  k o p e r w ło s k i.

W ce lu  zw alczania 1 
cho rób  1 szko d n ikó w  i 
ro ś lin  na leży usuw ać , 
do lne, .żó łkn ące liś c ie  
kap us ty  o raz n is z c z y ć 1 
ja ja  i m ło de  gąsienice 
b ie lin k a  -  k a p u s tn ik a .. 
W szystk ie  p o m id o ry  o , 
zn ie ksz ta łco nych  liś c ia ch  
np . zw in ię ty c h , p o sk rę - 1 
canych, kęd z ie rzaw ych  1 
itp . na leży  usu w ać  z  ko  i 
rżen ia m i. N a jle p ie j t a - , 
k ie  ro ś lin y  spa lić , gdyż 
w iru s y  będące p rzyczy - 1 
ną schorzen ia m ogą b yć  ' 
przenoszone na  ro ś lin y  ( 
sąsiednie.

G ro ch y  1 b o b y  m ożna 1 
op y la ć  A zo to xem  prze -1 
c iw k o  s tro n ko w co m . L I -  i 
ście 1 g a łą z k i d rze w  o- 
w oco w ych  na leży  sta­
ra n n ie  p rze jrze ć  1 p o - 1 
usuw ać w szys tk ie  „g n ia -  i 
zda”  g ą s ien ic . Jab łon ie  ( 
1 grusze o p ry s k u je m y  
„ n a  orzech la s k o w y ” 1 
d la  o c h ro n y  przed p a r - 1 
chem  i  o w o có w ką -ja b ł-  ( 
kó w ką , o raz zak ła da m y  ̂
op ask i chw y tn e .

AG RO NO M  i

tora  — (niech mu ży ' t 
cie p łynie  na szczod- | 
rym  rozdawaniu ho- t 
norariów , sobie nie- , 
m ai od ust odbiera-  ,
jąc) co sądzę o prze- ( 
dziwnych metodach ( 
niektórych dostojni- , 
ków naszego miasta  ( 

t» stosunku do ko- t 
biet, z k tó rym i pra -  (
cują. Pytasz również ( 
co sądzę o pewnym  ( 
dostojniku, k tóry  w y t 
rzuca z szoferki swą t 
młodszą koleżankę, t 
lekarkę, będącą w  cią ( 
ży, gdyż jego autory- ( 
fet jedynie wówczas (
nie c ierpi, gdy siedzi 
przy kierowcy. Na to  
ostatnie pytanie nie  r  
ja  powinienem Ci od ł  
powiedzieć, ale mąż f  
te j pani. Nie ja, ale  f  
on pow inien sobie po r  
gadać ze zw ierzchni-  ł  
kiem  swej żony. Roz-  r  
mowa w inna być r  
twarda, męska, rozu- f  
miesz mnie? (t

G DY chodzi o resz , • 
tę zagadnień to m u- , > 
szę C i powiedzieć, że ,» 
sprawa jest smutna. , • 
O w i zw ierzchnicy  —  < > 
despoci są nie ty lko  , > 
niewychowani i  gru- , i 
biańscy, ale i  bardzo, ,» 
bardzo nieszczęśliwi. ,» 
Przecież to są ludzie, , i 
k tórzy zrezygnowali , > 
z jednego z na jw ięk- , > 
szych skarbów ja k im  , > 
jest sympatia ludzka, , > 
głęboki, praw dziw y  , > 
szacunek i  życzliwość , > 
w  obcowaniu ze ( > 
współpracownikam i. <> 

A  co na jw ażn ie j- , i 
sze, że te biurowe , i 

Kozaki i  Napoleony, , i 
w domu przedsta- , > 
td a ją  równie sm ut- , < 
ny obraz zalęknio  * , >
nych pantoflarzy lub , > 
dykta torów  wobec , i 
znękanej rodziny. , > 
Z czy to  wszystko , > 
nie jest smutne?l , >

DLATEGO też, dro 
Ol Neptunku, pozwo­
lę sobie wyrazić ty lko  
trochę zdziw ienia dla 
niezaradności i  bra­
ku konceptów u 
„ maltretowanych ’* 
pań, zaś dużo ludz­
kiego współczucia dla 
„w ładców” . Przecież 
oni sami robią z sie­
bie balony, wystar­
czy więc trochę z hu­
morem podmuchać a 
pękną one z hukiem, 
a my pękać będziemy 
ze śmiechu.

Całuję Cię w  Tw ój 
ząb.
Tw ó j OBSERWATOR

OSŁABIONE siły, zwiotcza­
łe mięśnie, pomarszczona skó­
ra. Jednym słowem starość. 
Szczególnie kobiety bronią się 
przed nią rozpaczliwie. Po 
intymnych konferencjach z 
lustrem biegną do kosmety­
czek. W ydają olbrzymie sumy 
na kremy, maseczki, płyny 
odżywcze i inne cuda. Skutek 
jest krótkotrwały. Proces sta­
rzenia się postępuje naprzód.

Przywrócenie człowiekowi 
młodości od dawna zaprząta 
umysły naukowców wszyst­
kich kontynentów. Ostatnią 
rewelacją światową są odkry­
cia prof. dr Anny Aslan z Ru­
munii. Uczona bada działanie 
witam iny H -3  na organizm 
ludzki.

Najstarsi pacjenci dr Aslan 
mają ponad 110 lat. Wielolet­
nie próby i doświadczenia 
przyniosły zadziwiające re­
zultaty. Po witaminowej ku­
racji skóra pacjentów nabie­
ra jędrności, odrastają włosy, 
powraca pamięć, energia i 
świetne samopoczucie, a na­
wet popęd płciowy. Starusz­
kowie w  sędziwym wieku od­

zyskują zdolności do pełno­
wartościowej pracy umysło­
wej. Odradzają się intelektual 
nie i psychicznie.

LECZENIE stosowane jest 
w  formie zastrzyków po 0,1 g 
witaminy H-3 (pochodnej 
nowok#iny) podskórnie, do­
mięśniowo lub dotętniczo. Pro 
filaktycznie młodszym pacjen-

Młodość
w ampułce

tom (30 do 50 lat) przepisy­
wane są kuracje 2—3 razy do 
roku z przerwami 1—2 mie­
sięcznymi. Starszym pacjen­
tom zaleca się częstsze kura­
cje z przerwami kilkunasto- 
dniowymi. Ważne jest, by raz 
zaczętej kuracji nie przery­
wać. Leczenie jest przeciw­
wskazane przy ciężkich scho­
rzeniach wątroby i dróg żół­
ciowych.

Powiecie, co nam z tego. 
Mamy jechać odmładzać się 
do Rumunii? Otóż nie. Odpo­
wiednikiem witam iny H-3  
jest w  polskich lekach polo- 
kaina (stosowana np. przez 
dentystów przy wyrywaniu 
zębów). Naturalnie nie wolno 
kuracji robić samodzielnie —  
musi ją przepisać lekarz, któ­
ry przedtem zleci specjalne 
badania czy pacjent nie jest 
uczulony na specyfik.

LEKARZE odnoszą się nie­
chętnie i z niedowierzaniem 
do kuracji odmładzającej. J e i 
na z moich pacjentek skiero­
wana do lekarza została pra­
wie wyrzucona z gabinetu. 
„Też się pani zachciewa —  
grzmiał oburzony doktor —  
ludzie przychodzą tu ciężko 
chorzy, a pani z takim i ka­
prysami”.

Jest jednak wielu lekarzy b 
innym nastawieniu. Miałam  
okazję obserwować skutki ku­
racji — i wszystkim zaintere­
sowanym gorąco ją  polecam.

KOSMETYCZKA


